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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

S e n a t  i  S e j m  z w o ł a n e
n a  s e s f ę  n a d z w y c z a j n a

W  dn iu  w czo ra js zym  p. P r e z y ­
den t E . P . w y d a ł za rzą d zen ie  o 
bw o ian m  s e s ji n a d zw yc za jn e j Se­
natu i S r jm u  d la  za ła tw ien ia  p ro ­
jek tu  u s taw y  o  u pow ażn ien iu  P re  
zy d en ta  R . P . a o  w y d a w a n ia  de­
k re tó w . T e rm in  p ie rw s zeg o  po­

s ied zen ia  og ło s zą  m arsza łk o w .e  o- 
bu izb.

P ra c e  rządu  nad z ró w n o w a że ­
niem  budżetu  p ro w a d zo n e  są w  
da lszym  c ią gu . W ic e p re m ie r  go ­
sp od a rczy  i M in is te r  Skarbu p. 
K w ia tk o w sk i p ośw iec ił ca ły  
a z ie ft w c o z ra js z y  naradom  z  d y ­
rek to rem  i u rzędn ikam i d ep a rta ­
m entu b u d że tow ego .

W  ko łach  p o lity czr .y cn  budzi

za in te reso w a n ie  k w es tia , ja k  
u kszta łtu ją  s ię  stosunki n a  te r e ­
n ie  Senatu  i Se jm u  oraz ja k  po­
szc zegó ln e  g ru p y , p om ięa zy  któ- 
rem i p an u je  dość duża ro zb ic ł-  
ność p o g lą d ó w  za rów n o  na za g a d ­
n ien ia  gosp od a rcze  ja k  i p o lity c z ­
ne, u stosu nku ją  s ię  -Jo rządu  p 
p rem je ra  K ośc ia łku w skm go .

Ju ż w’ c za s ie  poprz.edn iej ses ji 
za zn aczy ł s ię  p ew ien  brak je d n o ­
lito śc i, k tó re go  w y ra zem  m . In. 
b y ł w yn ik  g ło sow a n ia  na w ic e ­
m arsza łków . W  g ło sow an iu  tc-m 
np. jed en  z  g łó w n ych  tw ó rcó w  
n o w e j k on sty tu c ji i  o rd yn a c ji w y ­
b orcze j p Podosk i zosta ł w praw  
d z ie  w yb ran y , ba rdzo  skrom ną

K A S Z E  A B C

Międzynarodowa teoria 
I angielska rzeczywistość

( w )  A n g l ja  za  p ośred n ictw em  
sw e g o  am basadora  w  P a ry żu  
s ta ra  s ię  zm u s ić  rząd  fran cu sk i 
do w y ra źn e g o  w z ię c ia  u dzia łu  w 
san k c jach  p rzec iw k o  W łoch om . 
C h odzi wr s zc ze gó ln o śc i & to , aby 
F ra n c ja  zo b o w ią za ła  s ię  autom a 
ty c zn ie  p rz y jś ć  n a tych m ias t z  po 
m ocą f lo c ie  b r y ty js k ie j  n a  m «rzu  
S rod ziem n em . w  ra z ie  j e j  n iesp ro  
w o k o w a n eg o  za a ta k ow a n ia .

•N ie za le żn ie  w ię c  od  u ch w a le ­
n ia  san k cy j. obow lą zu ją cych  
w szy s tk ie  p ań stw a , w ch o d zące  w  
sk ład  L ig i ,  A n g lja  s ta ra  s ię  u zy ­
skać rea ln ą  pom oc, w  postac i 
w sp ó łd z ia ła n ia  F ra n c ji.  W id o c z ­
n ie , co  z re s z tą  je s t  o c zy w is te , po 
m oc in n ych  p a ń s tw  je s t  czysto  
teo re ty czn a .

A r ty k u ł 16 paktu L ig i  N a ro ­
dów , k tó ry  za s to sow an o  w  s to ­
sunku da  W ło ch , pos iada  tre ść  
ja sn ą  i b a rd zo  w y ra źn ą . Z a ło ży ­
c ie le  L ig i  w y o b ra ża li sob ie  ep*- 
sob pos tępow an ia , ja k  n a stęp u : 
j e ;  w  ra z ie  o g ło s zen ia  k tó re go  *  

pwńslw- n •pse im k ie in , w s zy s tk ie  
inne państw a au tom atyczn ie  z r y  
w a ją  z  niem  stosunk i h a n d low e  i 
fin a n sow e , n ie  p rzep u szc za ją c  
je g o  to w a ró w  do innvch  naństw , 

i zam yk a ją  sw e g ra n ic e  d la  K ;:o  
to w a row . J ed n ocześn ie  zb e ra  s ię 
R a d a  L ig i ,  k tóra  usta la , i le  i j a ­
k ie go  w o jsk a  m a ją  d os ta rc zyć  y»o 
s zc zegó ln e  p ań stw a , poczem  w o j­
sko to -p o d  w sp ó ln a  kom endą m a­
s ze ru je  na napastn ika .

N ie w ie le  z  te g o  zo s ta ło  w  nrak 
ty ce  P o n iew a ż  żadn e z państw  
nie m ia ło  o ch o ty  s tosow ać  s ię  do 
te g o  p rzep isu , p rz e to  za c zę to  w y  
su w ać p rzeró żn e  in te rp re ta c je  i 
w r e zu lta c ie  n apastn ik  m oże s ię  
o b a w ia ć  c o n a jw y że j k łopo i > w  z 
tem i p ań stw am i, k tórym  napraw ' 
dę z a le ż v  n a  p ogn ęb ien iu  go.

T a k  w ła śn ie  je s t ob ecn ie  z  W ło  
cham *. S a n k c je , s to so w an e  p rz e z  
w szys tk ie  pań stw a , są n ieb e zp ie ­
czeń stw em  fik cy jn e m . N icb ezp ie  
czeń atw em  r z “ czyw ’ istem  je s t  t y l­
ko d z ia ła ln o ść  A n g l i i  i tych  
p ań s tw , n a  k tó re  A n g lia  zdoła  
w y w rz e ć  p res je , aby  p od p o rzą d k o ­
w a ły  s ię  j e j  celum  p o lity c zn ym .

W  w y ją tk o w o  tru d n e  i s y tu a c ji 
zn a la z ła  s ię  p o lityk a  fran cu sk a  
O p in ia  narodu  fra n cu sk ie "o , ro z  
d z ie lo n a  na d w a  obozy, n ie  je s t  
w y ra źn ie  zd ecyd ow an a , po k tó re j 
m a stan ąć s tron ie , a rząd  zm u­
szon y do la w iro w a n ia , p os tęp u je  
w  za leżn ośc i od nacisku  W ło ch  
lub A n g l i i .

EBHJRBK

Front anty wioski kruszy się

P i e r w s z y  k r o k  A n g l i i
k u z  W i o c h a m i ?k o m p r o m i s o w i

n ależącym i do L ig i  Narodów; m a 
powĆKt do za sto so w an ia  a rt . 16-go , 
k tó rego  p a r a g r a f  2 -g i p rzew id u je  
san k c je  w o jsk o w e  N ależy stw ier-

Ultimatum angielskie
w o b e c  F r a n c j i ?

P A R Y Ż ,  18. 10. ( A T E ) ,  W c zo ­
ra js za  k o n fe ren c ja  L a v a la  z am ­
basadorem  a n g ie lsk im , s ir  G eo rge  
C lerk iem , p os iad a ła  d on ios łe  zna 
czen ie  i p rz y c zy n iła  się do w y d a t­
nego od p rężen ia  sy tu a c ji. A m ba­
sador, ja k  p o d k re ś la ją  w  s fe ra ch  
d ob rze  p o in fo rm o w a n ych , pon ow ­
n ie om ów ił sp raw ę w sp ó łd z ia ła n ia  
f lo t  obu p ań s tw  na m orzu  Śród- 
z iem nem .

W e d łu g  „L 'O e u v r e “  s ir  G eorge  
C lerk  m ia ł dac do zro zu m ien ia , że 
w  p rzec iw n ym  ra z ie  A n g l ja  n ie 
b ęd z ie  s ię  u w aża ła  za  zwnazaną 
uk ładam i lok arn eń sk iem i. W ed łu g  
pog łosek , k rą żących  tu, m in is tro ­
w ie  an g ie lscy  m ie li n a w et za g ro ­
zić  w ys tąp ien iem  A n g l j i  z L ig i  N a  
rodów7, o ile  w  c iągu  48 god zin  

F ra n c ja  n ie  u d z ie li z a d o w a la ją c e j 
od p ow ied z i na kw est.jonarjusi! an ­
g ie lsk a

P re m je r  L a v a l od b y ł w c zo ra j ra  
no d łu ższą  naradę z  rze c zo zn a w ­
cam i. W e d łu g  d zien n ika , w o jsk o ­
w e  koła  fra n cu sk ie  m ia ły  w y p o w ie  
dziefr s ię  za sc is łem  p orozu m ie­
n iem  z A n g lją .  S p ra w o zd a w ca  po­
lity c z n y  „E ch o  de P a r ie " ,  P e r t i-  
nax, p od k reś la  n ie zw yk le  zd ecy ­
d ow a n y  ten  p rz ed s ta w ic ie li W . 
B ry ta n ji podczas  p row ad zon ych  o- 
s ta tn io  rokow ań .

A n g ie ls k i m in is te r  sp raw  za g ra  
n iczn ych , s ir  Sam uel H oa re , m ia ł 
o św ia d czy ć  p rzed  paru ty g o d r ia -  
m i am basadorow i fran cu sk iem u  w  
L on d yn ie , C o rb in ‘o w i, że n ie  m oże 
być mo%vv o u trzym an iu  fro n tu  mo 
ca rs tw , u czestn iczących  w  k o n fe ­
ren c ji wr S tres ie . W  c h w ili ob ec­
n e j w  g rę  w ch o d z i ty lk o  p rz y ja źń  
a n g ie lsk o  - fra n cu sk a , k tórs r m -  
na zas tą p ić  p o rozu m ien ie  3-ch mo 
carstw ' zach odn ich .

Francja uchyla się
o d  p o p a r c i a  A n g i j i

P A R Y Ż ,  18. 10. ( P A T ) .  P re m je r  
L a v a l p r z y ją ł  ■ dzisiiaj rano amb. 
w ło sk ie go  C erru ti, a następn ie  
am b asad om  W . B ry ta n ji s ir  G eor­
g e  G ierka.

L O N D Y N .  18. 10. ( A T E ) .  W e ­
d łu g  d on ies ień  p a rysk iego  sp ra ­
w o zd a w cy  „T im e s ‘ a “  p o ‘ w ie rd z a  
s ię  w iadom ość  o pon ow n em  p rz ed ­
s taw ien iu  p rzez  am basadora  an ­
g ie ls k ie g o  w’ P a ry żu  s tan ow isk a  
L on d yn u  w  sp ra w ie  w y ra źn eg o  i 
be z w a  ru n ko w  ego wy po w  i ed zc n ia 
s ię  F r a n c j i  w  k w es tji w y p e łn ien ia  
zobowdązań , w y n ik a ją c y ch  z p. 3 
a rt. 16 paktu  I  ig i N arod ów , W e-

m irn sler
n a raz ie

d łu g  r e la c j i  „T>m es ‘ a “ ,
L a v a l p o zo s ta w ić  m iał 
k-westję ią  b ez  od p ow ied z i. W e ­
d łu g  n iesp ro cyzo w a n ych  d o tych ­
czas in fo rm a c y j, p ochodzących  
rzekom o z m ia ro d a jn y ch  kół tran  
cu sk ith , rząd  fra n cu sk i bv?bv 
sk lunny u d z ie lić  A n g l ”  sw ego  ,'d ' 
p a rc ia  je d y n ie  w  tym  w ypadku , 
g d yb y  ok aza ła  s ię  kon ieczn ość  za­
s toso w an ia  częśc i 2-e j a rt. 16 p a k ­
tu L ig i  (s a n k c je  m il ita rn e ).

W y c o fa n ie  przy n a jm n ie j części 
s ił a n g ie lsk ich  z m orza  S rb d z iu r -  
n ego byłoby  w s tęp n ym  w a ru n k o m  
dla u zyskan ia  w ią żą cych  zobow ią ­
zań ze strony F ra n c jń  -

Doniosłe ośw iadczenie W . Brytam i
L O N D Y N , 18. 10. Z a  ku lisam i 

n ieu stan n ych  rozm ów  d yp lom a­
ty czn ych  p om ięd zy  L o n d y re m  a 
P a ry żem , i P a ry żem  a R zym em  
p rz y g o to w u ją  się p ew n e  p osu n ię ­
cia, z k tó rych  p ierw rszem  będzie  
zapew n e d ek la ra c ja  b ry ty jsk a , iż 
IV , B ry ta n ja  n ie  m a żad n ych  a- 
g re s yw n y ch  za m .-ró w  b ezp ośred ­
nich w cb ec  W ło ch , le c z  że  ty lk o  
w yk on u je  w ie rn ie  zo bow ią za n ia

7 meczetów runęło pod bombami
Abisyńczycy zasłaniają tw a rze

mokremi chusiiami przed ataktem gazowym
R Z Y M , 18.10. ( P A T ) .  P ra sa  za zbu rzen iu . W ie le  osób spo śród  lu- 

g ran iczn a  p rzyn os i w iad om ośc i z I dności c y w .ln e j m ia ło  zg in ą ć , n c -  
o f ic ja ln y c h  źród e ł ab isyń sk ich , że ' d tug ty ch że  w iad om ośc i W ło s i pod
w łosk ie  sam o lo ty  bom bardu jące, 
zn iszczy ły  jak ob y  m iasto  D am ot, 
p rzyczem  7 m eczetów  m ia ło  u lec

W in o g r o n a
po 90 gr. kg.

Do W a rsza w y  nadeszło  k ilkans 
śc ie  w agon ów  tan ich w in og ro n  
rum uńskich i g reck ich . W ie lk s  
podaż na rynku  ow oców  połu d ­
n iow ych  spow odow ała , iż  na wóz 
kach u liczn ych  wunogrona sp rze ­
daw ane są ju ż  po 90 g r. —  1 z ł .

czas bom bardow an ia  n t.e li u żyw ać  
g a zó w  tru ją cy ch . W szystk im  tym  
w iadom ośc iom  o f ic ja ln e  koła  w ło ­
sk ie k a tego ryc zn ie  z a p r z e c z a j }.

A D D IS  A B E B A , 18.10 ( P A T ) .  
J edyn ą och ron ą  ż o łn ie rzy  a insyń 
skich przed  gazam i fru ją c em i je s t  
kaw ałek  m okrego  p łótna. ( ubt-r- 
n a to r  H a rra ru  w yd a ł rozkaz, a że ­
by każdy żo łn ie rz  pos iada ł w  k ie ­
szen i tak i kaw a łek  p łótna. W k ró t­
ce żo łn ie rze  na fro n c ie  zostaną 
za o p a trzen i w  od p ow ied n ie  m aski 
g a zo w e .

L ig i  N a ro d ó w . D ek la ra c ja  taka zło 
żona zo s tan ie  p raw dopodobn ie  
p rzez  m in. H o a re  w  Izb ie  Gmin 
w e w to rek .

L O N D Y N ,  18 . 10 . ( P A T ) .  A g e n ­
c ja  R eu te ra  p od o je  n as tęp u ją ce  o- 
f ic ja ln c  o św ia d c ze n ie ; W ie lk a  B ry  
tan ja  an i podczas rozm ów  p rz ed ­
s ta w ic ie li  b ry ty jsk ich  z  p rem je 
rem  L a va lem , an i g d z ie in d z ie j n i ­
g d y  n ie  poru sza ła  sp ra w y  san kcy j 
w o jsk o w ych .

W  B ry ta n ja  w ca le  n ie  zam ie rza  
zam ykać kanału  S u ezk iego  an i sto 
sow ać b lokady w obec  W loch , co 
a r ę  zaś tyczy su ges tji, że  W . B ry ­
ta n ja  w ra z  z  innem t n arodam i.
— u i m m —  u w r— —

M m i .  B & c k
powraca do zorowła

D ow ia d u jem y  się, że w  stan ie  
zd ro w ia  m in .s tra  S p ra w  Z a g ra n i­
cznych  p. Becka, k tó ry  —  ja k  w ia  
dom c —  spow odu  p rzez ięb ien ia  
k ilk a  dni n ie opu szcza  m ieszka­
nia, n a stąp iła  p op raw a  i na leży  
się  spodziew ać, że  w  c ią gu  sze­
śc iu  dn i p. m in is te r  ob e jm ie  u rzę 
dow an ie .

W ia dom ość  podana p rz e z  n ie ­
k tóre  p ism a za g ra n ic zn e , jakoby  
p. m in  Beck  zach o row a ł na zap a ­
len ie  p łuc, je s t  n iezgod n a  z  p ra w  
dą.

dzić, że  W . B ry ta n ja  za m ie rza  w y

p e łn ić  sw e zob o w ią za n ia , w y n ik a ­
ją ce  z  paktu  L ig i ,  óo  końca w ra z  
z  in n ym i n a rodam i, a le  żadn a  in ­
na akcji; p oza  a k c ją  zb io ro w ą  n ie  
b ędz ie  p ow z ię ta .

jed n a k  w ięk szośc ią , albov. iem  du­
ża ilość  g ło s ó w  pad ła  na kan dy­
data  w ysu n ię tego  p rzez  g ru p ę  
w ie lk op o lsk ą  p. S a rzyń sk iego

N iew ia d om o  rów n ież , czy  os to ; 
s ię  p op rzedn ia  konceD cja, aby po­
s ło w ie  p o d z ie li l i  s ię  na g ru p y  re- 
g jo n a ln e . Zw o len n ik iem  tak iego  
podzia łu  by ł p. p re m je r  płk S ła ­
wek. O becn ie  jed n ak  n ie  w yk lu ­
c za ją  m oż liw o śc i p ow stan ia  k lu ­
bów . z ło żon ych  z p os łów  n a jb a r­
d z ie j do s ieb ie  zo iizon ych  p ro g ra ­
m owo. K lu b y  te  z a ję ły b y  zam kn ię­
te  dotąd  na c z te ry  spusty', loka le .

M o r g e r t h a u
ambasadorem w  Paryża

P A R Y Ż ,  18. 10. J es t rzeczą  
p raw dopodobn ą , że  p rezyd en t 
R oo sev e lt  w obec  k on ieczn o ­
ści u d z ie len ia  od p ow ied z i na 
w z ra s ta ją c e  a tak i p rzec iw k o  no­
w e j p o lity c e  g o sp o d a rcze j, p rz e ­
p row ad z i rek o n s tru k c ję  g a b in e ­
tu . W e d łu g  d a ls zych  w iad o m o śc i 
sekr. skarbu  M o rgen th a u  m a być  
m ian ow an y  amb. w P a ry żu , a 
m ie js c e  je g o  z a ją łb y  K en n ed y , b. 
p rezes  k om is ji do sp ra w  b ezp ie ­
c zeń s tw a  i w ym ia n y .

Z Warszawy do Australii
G i g a n t y c z n y  l o t  m j r .  K a r p i ń s k i e g o

.D z iś  popołudn iu , n a jd a le j ju ­
tro  n astąp i s ta r t  m jr . K a rp iń sk ie  
go  do g ig a n ty c z n e g o  lotu  na t r a ­
sie 40 000 km., m ia n o w ic ie  z W a r  
szaw y  do M e lb o u rn e  w  A u s t r a l j i  
i spow rotem

M jr . K a rp iń sk i w c zo ra j o godz. 
10.15 p r z y le c ia ł  z  P o zn a n ia  do 
W a rs za w y  i w y lą d o w a ł na O kę­
ciu. J es t on  g o to w y  do w ie lk ie g o  
lotu . S am o lo t (,,R -13 “ ) .  p rzebu do 
w an o  i u zu pełn iono rozm a ite in i 
dodatkowem u u rząd zen ia m i, l.a -  
zem  z  m jr . K a rp iń sk im  po lec i j e ­
g o  s ta ły  to w a rzys z , m ech an ik  za ­
k ładów  „S k o d a ", R oga lsk i.

M jr . K a rp iń sk i zam ie rza  o lbrzy­
m ią d ro gę  z  W a rs za w y  dc M e l­
bourne (19.000 km ; p rz eb y ć  trze  
m a g igan tycznem u  skokam i. P ie r ­
w szy  e tap  W a rs za w a  —  B agdad , 
d ru g i B agd ad  —  C arach i. tr z e c i 
C ara ch i —  M e lb o u rn e , N ie  j e 3t  
w yk lu czon e, że ro zp ię to ść  skoków  
będz ie  n ieco  zm n ie jszon a ,, za le ż ­
n ie  od w aru n ków  m e teo ro lo g ic z ­
nych i że m ir . K a rp iń s k i będzie  
lą d o w a ł po d rod ze , żeb y  uzu peł­
n ić  zap asy  p a liw a .

IV,skutek w s ta w ien ia  d o d a tk >  
w ych  zb io rn ik ów , sam olo t m oże 
zab rać  ben zyn y  na 24 godziny ' 
n ie  p re z ry w a n eg o  lo tu . W o p ec  te ­
go, że  ap a ra t R  13 m oże la c ie ć  
p rz ec ię tn e  z  szybkuścią  17." km. na 
g od z in ę , w ię c  p i ze lo t do 7.000 km 
d z ien n ie  je s t  w  ty ch  w aru n kach  
zu p e łn ie  m o ż liw y .

C ześć  t ra s y  p ro w a d z i nad te r e ­
nam i pustynnem u, nad w ysok iem i 
g ó ra m i, nad P a c y fik ie m , nad O 
ceanern In d y jsk im  i nad n ie za ­
m ieszkałem u w yspa m i A r c h ip e la ­
gu M a la jsk ic g o . W o b ec  tego , że  
m jr. K a rp iń sk i za m ie rza  dokon ać 
jed n ocześn ie  iotu  dooko ła  A u s tra  
I j i ,  n ie  je s t  w yk lu czon e, że  n a j­
p ierw  w y lą d u je  w  P o r c ie  D a rw i­
na, stam tad  w> s ta r tu je  do lotu  
d ooko ła  p ią te j częśc. św ia ta  i z 
M e lb o u rn e  o d le c i tą  sam ą d rogą  
k tó rą  le c ia ł do A u s tr a l j i .

D odać  trzeba , że  lo t  m jr . K a r ­
p iń sk iego , k tó ry  m a zn a c z e n i;  
p rop aga n d ow e, m oże stać s ię  ró w  
n ie ż  lo tem  rek o rd ow ym . J e s t bo­
w iem  o lb rzym ią  d ro gę  p n eb ec iz ie  
on w  m n ie j, m ż  w  c ią gu  70 g o ­
d zin , to tem  sam em  p o b ije  ze s z ło ­
ro c zn y  rekord  Scotta .

P o d k re ś lić  trzeb a , że sam olo t 
m jr  K a rp iń sk iego  je s t  w yk on a n y  
c a łk o w ic ie  w- k ra ju  Zbu dow an o 
go  w L u b e lsk ie j W y tw o rn i Sam o­
lo tów , w ed łu g  k on stru k c ji-  inż. 
R u d iick ie g e  Sam olot posiada  co ­
p ra w d a  s iln ik  typu  am erykańsk ie  
go „ W r ig h t " ,  le c z  w yk on a n y  ca ł­
k ow ic ie  w  p o lsk irh  zak ładach  
„S k o d y " . W szy s tk ie  u rząd zen ia  
p ła tow ca , p rzed ew szys tk iem  zaś 
a p a ra tu ra  w ew n ętrzn a , pochodzą  
z p o lsk ich  fa o ryk , n a w et opon y  na 
kołach p od w o z ia  w yk on an e  są w  

P o lsce .

S a m o lo t w yp osażon o  św ie tn ie  
do lotu . P o s ia d a  on u rząd zen ie  do 
ś lep ego  p ilo ta żu , zn ak om ic ie  u- 
ła tw ia ją c e  lo t  w e  m g le , lub w  
chm urach , o ra z  u rząd zen ia  do lo ­
tu nocnego . J eś li w ię c  m jr- K . w y  
s ta r tu je  z W a rs za w y  popołudn iu , 
będzie  m ógł le c ieć  w  nory , by 
w y lą d ow a ć  w  po łu d n ie  w  B a gd a ­
dzie.

P o d k re ś lić  trzeba , że m jr. K a r ­
p iń sk i je s t  jed n ym  z p io n ie ró w

lo tn ic tw a  d łu go d ys ia n so w ego . Do 
konał on w  sw oim  czas ie  lo tu  do­
oko ła  A z j i  M n is js z . a do obecnego 
ra jdu  p rz y g o to w u je  s ię  ju z  od 
dw óch  la t. S am o iot je g o  pom a lo ­
w an i je s t  ca łk o w ic ie  na n ieb ies ­
ki ko ior, i nosi z te g o  pow odu  n a­
zw ę  „N ie b ie s k i P ta k "  Ka „ N ie ­
b iesk im  P ta k u "  w ię c  zan ies ie  
w ieść  i p o zd ro w ien ia  z Po lsk i 
d z ie ln y  lo tn ik  naszym  rodakom  
w  d a lek ie j A u s tra lj i .

Rokowania o biok
p rz y  w y D o ra c n  ao Rady Adwokackiej

W  p rzys z łym  m ies iącu  odbędą 
sią w' sam orząd z ie  adw okack im  
n ow e w y b o ry  rad  adw okack ich  i 
d e le g a tó w  do N a c ze ln e j R a d y  A d  
w o k a ck ie j. W  W a rs za w ie  w a ln e  
zeh ran ie  c z łon ków  p a le s try , d la  
d okon an ia  w yb o rów  odbyć się 
ma w  dniu  30 lis top ad a . W arszaw ­

scy adw okac i w y b io rą  5 delaga*- 
tó w  do N a c ze ln e j R a d y  A d  w  o kuc 
k ie j.

W  zw ią zk u  z w yb o ram i to czą  
się w śród  o rg a n iza cy j adw ckac- 
kich p e trn k ta e je  w sp ra w ie  za ­
w a rc ia  bloku w yb o rczego .

Proces porywtKZki dzieci
przed  S a d e m  A p e la c y jn y m

W  dniu  5 lis top ad a  zn a jd z ie  s ię  
na w o k a n d z ie  s to łeczn ego  bądu 
A p e la c y jn y  głośny p roces  o p o ­
rw a n ie  d ziecka  N a  ła w ie  oskarżo  
nych za s ią d z ie  aku szerka  Raków

ska - K oz łow ska , k tó rą  skazano 
za p o rw a n ie  5 -le tn iego  Janusza 
S ka lsk iego  na 3 la ta  w ię z ien ia .

P n ryw aczk a  zbadana ma być 
na w n iosek  ob ron y  p rzez  lek arzy - 
p sy ch ja tró w .

0kr.:fy angiPEski® ralula
p ł o n ą c y  s f a f e k  w ł o s k i

A L E K S A N D R J A ,  18.10. ( P A T ) .  
N a  statku  w łosk im  „A u sson -i? " o 
W yporn ośc i 12 ton, k tó ry  p rzyb y ł 
rano do S y r ji,  w yb u ch ł pożar 1 
zn is z c z y ł ca łk ow ice  gó rn e  p ok ła ­
dy.

W  a k c ji ra tu n ko w e j w z ię ły  u- 
d z ia ł łod z ie  w o jen n ych  statków

b ry ty jsk ich  Piac-ę u tru d n ia ł o* 
g rom n ic  s i ln y t w ia tr .

P rz y c zy n ą  pożaru  b y ł w ybuch  
k o tłów  po k tórym  n a s tą p iły  w y ­
buchy zb iorn ików ' n a fty .

D o tych cza s  brak  je s t  3-ch człon  
ków' za ło g i. W szyscy  p asaże row ie  
sa zd row i i ca li.

Manifestacja antypcHska
w C z e s k i m  C i e s z y n i e

M O R . O S T R A W A  18.10. ( P A T ) ,  
O g ło szon o  p ro gra m  m an ifes ta cy  j  
a n typ o lsk ich  w  C zesk im  C ieszy - 
m e, k tó re  m a ją  s ię  odbyć  23 b. m. 
z in ic ja ty w y  i p rzy  u d z ia le  c ze ­
sk ich  o f ic ja ln y c h  czyn n ik ów  r zą ­
dow ych  i c zesk iego  w o jsk a . G łó ­
w nym  m ów cą na m a n ife s ta c ji b ę ­
dzie  m in. o b ro n y  n a ro d o w e j M a ­
chn ik, k tó ry  po  skończonem  zg ro ­
m adzen iu  od b ie rze  d e f i la d ę :  w o j­
ska, ża n d a rm erji, p o lic ji ,  s tra ży
sk arbow ycn , 
s to w a rzys zeń  
t. d.

s tra ży  ogn iow ych , 
g im n as tyczn ych  i

u d zie lą  uczestn ikom  
c j i  dużych  zn iżek.

m ni>; f s ‘ a

P ł o n ą c e  p o e fc e a n ie
2 go łęb i

In spek to rka  P o lsk ie j L i ig  O ch ro  
ny Ż w ie rzą t  d r A. Ż yżn lew ska  w  
Z tg rou  sp o rzą d z iła  d on ies ien ie  na 
m ieszkańca  Serocka . Tom asza  Z a ­
k rzew sk iego , z zaw odu  fr y z je r a  
k tó ry  udał s ię  w  nocy do g o łę b n i­
ka in n ego  m ieszkań ca  Serocka

P ra sa  ob licza , że  na rn an ife -1 Jana D u r ja s za  i po ob lan iu  śpią-
s ta c ję  do C zesk iego  C ieszyn a  z je  
d z ie  ok o ło  50.000 C zech ów  z M o ­
ra w  i  C zech . W ła d ze  k o le jo w e

cych  go łęb i benzyną, p od p a lił 1 
B iedn e  p tak i sp łon ęły  
s traszn ych  m ęczarn iach

żyw cem  \t



Taxtyka czarnych -  przeciąganie wojny

E p i d e m i a  i  d e s z c z e Syluetk? moralna Hartglasa
m o g ^ ą  o b r o n i ć  A b i s y n j i

N a  półn ocy, W ło s i p r z y b liż y l i  w ie i-d zon e pnglosH i o Ł a ję r łu  m ia
b a zy  w o jsk  lo tn ic zy ch  do Aksum  sta . N a  p o łu d n ie  od  M ak n lle  śa-
W o jsk a  ab isyń sk ie  s tr a c iły  k on ­
ta k t z od d z ia ła m i w lo sk iem i. A b i ­
s yń c zy c y  u m a cn ia ją  o b e cn ie  sw e 
p o z y c je  w  g ó ra ch , p rz ep rn r  r .iz a  
ja c  ró w n o c ze śn ie  p o w a żn e  p rz e ­
g ru p o w a n ia . O b lic za ją , że  p o łą ­
czon e  a rm je  R as  K a ssa  i R a s  Se- 
ju m a  w y n io są  od 200 do 300 ty ­
s ięcy  ludzi P rz y p u s zc za ją , iż  u- 
r .ia cn ia ją  on e  oo e cn ię  sw 6 p o zy ­
c je  przed, p o d ję c io m  ataku  na A k ­
sum

W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  p o g ło ­
sek, w o jska  w ło sk ie  o to c zy ć  m ia ­
ły  M ak a lle . Krą/.ą n a w e t n iep o 4-1

m oloty w ło sk ie  zbom bard ow ały  
O ddziały flb lsyńSK ie W p ó b liż J  go  
r y  A m tia A la g l. A b isy ń c z y c y  m ie 
ii p o h ie ść  b n idżo  p ow ażne stra ty . 
B am o U ty  w łó ęk le  z n isz c zy ły  Jw ic  
b a te r je  p rzee iw io tm cze .

N a  f r o n c i e  w s c h o d n im ,  W łosi 
w  d alszym  c ią g u  s to ją  u podnóża 
gó ry  M łlssa  A l i  K a w a lc r ja  a b i­
sy ń sk a  d okón u je  w yp ad ó w , 
s ta r a ją c  ś lę  p rz e c ią ć  p o łączen ie  
od d zia łów  w ło sk ich  z E r y t r e ją .

N a  fro n c ie  p o łu d n iow ym , w  0 -  
paden ie . Y/łosi w  da lszym  c iągu  
p o su w a ją  s ie  w  k ieru n ku  Sasaba-

Patero sen. de Bono
z Mussnllnlm?

nek. A b is y ń c zy c y  ze sw e j s tron y  
p ro w a d zą  m a n ew r o sk rzy  a ją cy  
w k ierun ku  poiuam ow ? m, ' u s iłu ­
jąc  w k ro c zy ć  na te ry to i jy m  w o -
sk iego  S o m ali. ■
1 *7 ' . ? ‘ '.. . . ;
N eg u s  rzekom o - du zą  n tm zie ję  

pok łada  w  sw e j a k c ji ob ron n e j w  
u c ią ż liw ych  w a ru n ka ch  k lim a tyc z  
nych , w  E stopan zie  b ow iem  w 
O g a d en ie  zw yk łe  p a n u je  ep ide- 
mija, u c ią ż liw a  n a w et d la  k ra jó w  
ców. W  A d d is  A b e b ie  p rzew id u ją , 
iż  ep id em jn  ta  o g ro m n ie  u trudn i 
o p e ra c je  w łosk ie  t*"-*-**

w  p r z e m ó w i e n i u  p r o k u r a t o r s H e m
w ię c  nam ów ić i p ob łogos ła w ił 
zw ią zek  W  ten sposób n a jg o rę t ­
sze m arzen ia  F e l ic j i  Cheucfne- 
ró w n y  u rze c zyw is tn iły  się, le c z  za 

b y ła  to  jed n a k  k łótn ia , ch odż ifo  w d z ięczą c  to m o is  n ie  H a rtg la so -  
bow iem  o coś w ię c e j. P ro k u ra to r  w i, le c z  u itęd o w i p roku ra torsk ie

P ro ces  H en ryk a  H a r tg la s a  o na k on cep c ję  ob ron y, która s iu ra  
azan tażu w an ie  ra zem  ze Bwą na- s ię  nadać c a ł t j  a fe rz e  ch a rak te r  
r ze czon ą  ro d z in y  C h e iic in e ró w  to- , k łó tn i w  rod ż in ie . w y w o ła n e j po- 
e zy ł s ię  w c zo ra j w  da lszym  c iągu  k rzyw d zen iem  C henciner. N ie  
w  S ądz ie  O k ręgow ym . P rzew ód  
są d ow y  zosta ł ju ż  za m k n ię ty  i 
Sąd  pod p rzew od n ic tw em  s ę d z ie ­
go  L es zc zyń sk iego , w ys łu ch a ! ty? 
k o  p rzem ów ień  o sk a rży r io łsk ieh  

p rok u ra tora , p ow od ów  c y w iln y ch  
0 1az ob roń có w .

1 P ro k u ra to r  L en icw sk i w  m oc- 
rmm p rzem ów ien iu  p o d k re ś lił  j a ­
sk raw e  fa k ty  -szan tażu . P rz ed c -  
W izys tk iem  s tw ie rd z ił,  źe  zan im  
f ą d  p rzys tą p i do ro z s tr z y g n ię c ia  
sp ra w y , póWłHiert //Wrócić u w a gę

L O N D Y N ,  17 10. ( A T E ) .  Z A d  
d is  A b e b y  d o h o s zą : U trzy m u je
s ię  w s to lic y  ab isyń sk ie j sen sacy j 
na p og ło sk a  o rzekom ych  p o w a ż ­
n ych  s c ys ja ch  p om ięd zy  A lu sso li- 
nim , w łosk im  sztabem  g e n e ra l­
nym  i g en e ra łem  de B ono sp ow o ­
du p o w o ln e g o  tem p a  o fe n s y w y  
w ło s k ie j.  G en era ł de P.ono uzasad 
n lą ę  n iia ł obecn y  stan  r z e c z y  ol* 
b rżym iem i tru d n ośc iam i ftereno-.-u i>"
w ę. ii, z a s tr z e g a ją c  s ię  rów n ocze- 
: it i( e n e rg ic zn ie  p rzec iw  ko o b a r­
czan iu  go  ja k ą k o lw iek  o d p o w ie ­
d z ia ln ośc ią . G en era ł de B o ro  
m ja ł n a w e t zg ło s ić  dym is ję , któ- 

i '

re j s p rz e c iw ia ł s ię . jó a n a k  kró l 
w ło sk i o f ia ru ją c  p oś red n ic tw o  po 
triiędzw M u sso lin im  i de Bono. —  
s c is ło s ć  p o w y żs z e j dęp^Szy tru d ­
no w  c h w ili o b e ć ft t j ,s p r a w d z ić  z  

u w a g i na n ie zw y k le  o s trą  cen zu ­
rę  w łosk ą  w  E ry tr e i.

R Z Y M , ' 18.10. ( P A T )  Ź ród ła  
w ło sk ie  p od a ją , że  k ilku  p rżyw o d - 
ców ab isyń sk ich  u ja w n T o  ta fn ia r  
poddan ia  s ię  W łochorh , N a tem 
i le  doch odzi czasem  dc t r a g ic z ­
nych  w yp ad ków , tak  np. jed en  
z p rzyw ó d có w  za b ił d ru g ie g o , g d y  
ten  p od n os ił l is t  z rzu con y  z sam o­
lotu  w łosk iego

R e ko n stru kcji* gabinetu
w  A u s t r i i

(UO.
" (T tb E Ń ', 17. 10. (P a T ) .  Kanclerz 

Sctii.sciin.gg aokonal rekonstrukc1 ga 
bitietu. Ustąpili ministrowie Eey, Neu- 
st&dter-Stuermer, Reither. Starherr. 

bęfg  i Berger - W aluenegg zachowa­
li .jsyye teki w  nowym rządzie. Wśród 
nowych ministrów zwraca uwagę do 
tyehezasowy gubernator dolnej Au- 
sfrjT Baer oraz wybitny' członek Heim

v'.'Jn*v"  D^ń-kr, ,
t S : i ' .T L S - , . lL  1.0. (P A T )  N ew y 

rząd prztdstawia się, jak następu-e:l

Pcliusdir.igg kanclerz, minister obro­
ny narodowej i oświaty. Starlurn- 
ber;g*—  wicekaricierz, Berger - \Vai- 
detiegg —  sprawy zagr., Baar —  Ba 
renfcls —  finanse. Winterstcin —  spra 
wiedliwośc, Deoretsberger —  opieka 
społ.. Stropi —  rolnictwo, Stockinger 
zachowuje tekę handlu, zaś Burcsch 
(b . min. finansów w  poprzednim ga­
binecie). został. obcćmc rtrnisfreny.bąz 
tek'.

C i y  L a v a l  z w ^ c i ę ^ y
w wyborach uzupełniających no SenatuI

T .A R Y  t ,  1 7 .  10. ( t e l .  w l . ) .
Dsńient w a ih yn ) d ia  E u rop y  bę­
d z ie  n a jb liż s za  n ied z ie la , w  k t ó ­
r e j od b ęd z ie  s ię  o d n o w w h ie  jed - 
n k i -  t r z e c i e j  części, senatu  fra n -  
cutJciego. V  y b o ry  te same p rzez  
s a r n i e  zm ien ią  p ra w d op od ob n ie  
d o ty ch cza so w ego  układu stron - 
nti; iv, b y łyb y  w ię c  ra c ze j w y d a ­
rzen iem  czysto  w ew n ętrzn em
In n ego  je d n a k  zn a czen ia  n a b ie ra ­
ją- p r z e z  to, i e  w ś ró d  u s tęp u ją ­
cych  sen a to ró w  je s t  r ó w n ie ż  p r e ­
m je r  L a v a l i od  je g o  p ow ro tu  do 
s e n a tu • za le ży  u trzym a n ia  p rzez  
n ie g o  k ie ro w n ic tw a  p o lity k i f r a n ­
cu sk ie j. W ia dom o , że  p re m je r  L a -  
v ą  -o d g ry w a  ob ecn ie  p ie rw s zo -

, 30 proc. zniżki
p r z y  p r z e j a z d a c h  

w i e l G k r c t n y t h

yłfrb !;'zn iżki na przejazdy jedrnnm- 
ząwtt- w  formie zrównania tnryty' nor- 
mirinej z podmiCj.->kn, zamierzona it-st 
 ̂*#bw ym  Rokiem podstawowa ft i łW  

zfh Taryf na przejazdy wielokrotne.
Zarząd kotce licząc sie z ogó lnym  

stanem  ekonom icznym  i p ragn ąc  u- 
ciosiępnic p rze jazdy *talyn i podróż­

ny m, zam ierza  obn iżyć  bardzo w yd.it 

n ji-,ceny b iletów  m iesięcznych i u lo- 
htępm. korzystanie z b iletów  tygoo-

iff*)<vych.

" 0  be cu te echa biletu m iesięcznego 

i ć i i  1 S-tokrotnie w y ższa  od cen y ' fii- 
le .m -jeun orazow ego, od N o w e g o  Bo­
ku „zaś będzie w iększa ty lko 12  razy. 

W  v„n spOSÓo w  porównaniu z obec- 
lie-mi cenami b iletów  m iesięcznych zó 
;t;iir ie  os iągn iętą  zn iżka w  w ysokośc i 

,} proc. Rrzytem  nowa cena skalknio 
waóu będzie na podstaw ie ism iejącej 

rdryfy podm iejskiej.
Bilety tygodniowe, wydawtmc obec 

lęg^rylko roboti.ikom, będą udostsp- 
u gne dla wszystkich.

W  zw iązku  z tem i re fo rm am i odpad 

ną, jako zbędne, różne kategorje  tó- 

Itjtów, jako to : sczonuwe. piętnaSB- 

itiHOv. e, dw titygodn  ow e i t p.

H * e c z a r h i a  

S2PITALMA 7 DANGLA tamo, wfkwirtliiic 
najlfcplże produkty

W jaki sposób związek pocztowcow
Chce bezpłatnie słuchać radial

ZwiąŻCK P ra co w n ik ó w  P o c e i 
T e le g r a fó w  i T e le fo n ó w  E P  w j *  

s to so w a ł do V liń 's tra  P o c ż t  m e- 
m o r ja ł w  sprawne zw o ln ien ia  pd 
o p ła t  rad joabonam ent.u . M om or ja ł 
tęn  za w ie ra  dość c iek a w e  a rg u ­
m en ty  .
Możnaby również Uwalniając pracow 

cov ni ków od opłatę railjoabunumen- 
tu. nałożyć ha hiefi pewne dodatko­
we' obowiązki, które, niewątpliw ie, 
przyniosłyby Polskiemu RadjU znacz 
ne korzy-ści m aterjalne. M am y tu lia 
myśli tępienie radjopajęczarstwa.

N ie  w iem y jak ie w ,h ik i daje pfaca 
kontrolerów Polsk iego Pad ja , lecz 
n iewątpliw ie najlepszym i kontiokua 
mi byliby pracownicy pocztowi, 
zwłaszcza listonosze. NTikt lep ie j nie 
podpatrzy rad jopajęczarzy, jak  listo 
nosze, p rzy  swoim eodziennym ob­
chodzie i znajomości wszystkich rad 
joabonentów. Należałoby ty lko dać 
im możność szybkiego działania, 
gdyż dzisiejszy system zav iaju- 
miania urzrdu, a następni* przez u- 
rząd policji, pozwala na zatarćle 
śladów zauważonego rudjopajeczir-

stwa. ,e/, '
D latego też poiwalahiy sob,ó w-y- 

sunąć myśl, żc w'zamian za bezpłat­
ny- radjoabonamertt należałoby na 
każdego funktjonarjusza Poczty  na­
łożyć obowiazel natychm iastąyego 
spisy'wania protokołów w  wyjiadku 
stwierdzenia u kogoś użjrwanii od­
biornika n iezarejestiowanego, Proto 
kuł taki, podpisany równio: nrżez o- 
Snbf zainteresowaną, powinien mieć 
zastrzeżony ten sam w alor praWny, 
Jak protokuł policyjny.

przypuszczam y, że prz.v wprowa­
dzenie tęgo systemu rad jop a reża t- 
siwo zostałoby znacznie ukrócone, 
co odpiłoby się na znacznym również 
wzroście liczby radioabonentów"

Ze ra d jo p ą ję c z flfs tw ‘ 0 je s t  g o ­
dne p o tęp ien ia  ' zgod a . C zy  
,vszakżc g o r l iw a  o fe r ta  Z w ią zk u  

Pdćztoyvcóty  w szy s tk ich  za ch w y ­
ci —  w ą tp liw e  Z a to  p o zw a la  on a 
z e r jen to w a ć  się. ja k i d z ;ś duch 
panu je  w  Zw iaźKU  P ra co w n ik ó w  
P o c z t, T n J egra fów  , i T e le fo n ó w  

L . P

Tragiczna iazda wlciemnościach
Proces o katastrofę samochodową

rzędn ą  ro lę , s ta ra ją c  s ię  żn a leeć  
k ęm prom is  m ięd zy  W ło ch a m i i 
A n g l ją  i g d yb y  zm uszony by ł u- 
s tąp ,ć  a Ha je g o  m ie jsce  p rzy - 
s zad loy  k toś inny’ , b liż e j zw ią za ­
ny  z t. zw . fro n tem  lew ic y , to  po­
ło żen ie  zm ien iłob y  s ię  ra d yk a ln ie  
i ■ w ró c iło b y  n ieb ezp ie czeń s tw o  
ro zs ze rzen ia  się. d o ty ch czaso w ego  

za ta rgu .

R ozu m ie ją  to dob rze  w-e F r a n ­
c ji,  to te ż  s tro n n ic y  p rem je rą  
L a v a U  v\ p łyn ę li na m eg o , żę 
W brew  ta m te js zym  zw y c za jo m  po 
s ta w ił sw o ją  k an d yd a tu rę  do se ­
natu w  dw óch  ok ręga ch , a m iano 
Wi c i e  w  d o ty ch cza so w ym  pod ­
m ie jsk im , p o ło żon ym  w  t zw .
, c ze rw o n ym  p a s ie "  p a rysk im  

kąd d o tych cza s  p ia s to w a ł m an­
dat, g d z ie  jeu im k  d ziś  -k ra jn a  le- 
w .ea  w y tę ż y  w szy s tk ie  s iły , aby 
go ob a lić , o ra z  W sw e j ro d z in n e j 
O ve rr tji, w  C lerm on d  F e r -  
rand , g d z ie  m a m an dat zn a c z ­
n ie  p ew n ie js zy . W  tj'ch  w a ­
ru nkach  z ro zu m ia łe  je s t , że  
n ied z ie ln e  w y b o ry  budzą za ­
in te re so w a n ie  w  ca to j E  u rob ię  
i t-ą p rzed m io tem  o żyw io n y ch  raź 
m ow  w  ko łach  p o lity c zn ych .

N V  w ćk a h d z ie  Ść'0 'i O k rę g o w ć 5-' 

g o  zn a la z ł s ie  p roces  bedąc.V e- 
chem  t ra g ic z n e j k a ta s tro fy , ja k a  
w y d a rz y ła  s ię  na szos ie  p ttław - 
sk ie j pod P ia seczn em .

Szosą w  kii runku P ia secz ilu  
je ch a ło  w nocy  auto ciężarowm  
m ark i „O h iw ro le t " .  Sam och ód  p ro  
w a d z ił J ó z e f K u p is , a obok  n iego  
siedziia Ina  ła w ec zc e  H e r s i  L e r-  
ner. P a d a ł g ęs ty  śn ieg , k tó ry  j e ­
szcze b a rd z ie j p o tęgo w a ł c iem ­
ność nocy. \V p ew n e j c h w ili  na 
s zos ie  p rzed  sam ochodem , posu­
w a j ą c y m  s ię  ż dość dużą szytk  
kością, z a m L ó ta ło  św ia te łk o . 
W krótce, jed n a k  św ia tło  zga s ło  i 
pon ow n ie  zap ad ła  c iem n cś i P r z y  
p u szcza jąc , że  na szos ie  k toś sie 
zn a jd u je , s zo fi-r  dał sygn a ł i 
ch c ia ł zw o ln ić  b iegu , le c z  h a ­
m ulce o d m ó w iły  posłusz.ęńst.wr,. 
N a ra z  u jr z a ł p rzed  sobą w  k ręgu  
św ia tła  la ta rn i sam och odow e j n ie 
i ie lk i w ózek  ch łopsk i, jadący  n a­
p rzec iw . H a m u lce  n ie  d z ia ła ły  w 
da lszym  c ią gu  i au to  ca łą  i s iłą  
w pad ło  na w oz. D yszel w ozu  w‘v- 
b ił szybp i u d e rz y ł w  p ie rs i s ie ­
d zącego  obok s zo fe ra  L e rn e ra . 
U d e rz en ie  b y ło  tak  s iln e , że d y ­
szel n iem a l na w y lo t  p rzeb ił n ie 
s zczęś liw ego , b irm ac mu żeDra i

ręB g jn a fą in r  nair.ądy w ew u ęty z -

n e * '" fs  h i .  r'
S p ra w cy  w ypadku , J ó z e f  K u ­

p is f  w o źn ica  J ó z e f M is ik , s tan ę­
li p rzed  sądem , osk a rżen i o spó- 
Wmdowanie n ieu m yśln ie  śm ie rc i 
c z łow iek a . R azem  z n im ’ na ła • 
w ic  oskarżon ych  zn a la z ł s ię  i w ła  
sciciei tjam ochodu. \bram  L ip -  
man. k tóry , w ie d zą c  o fa ta ln y m  
stan ic auta, d a le j u żyw a ł go . 
W ło śc ia n in . M is ik , który cudem  
un ikną4 śm ierc i, r ó w n ie ż  w  zn a ­
c zn e j m ierze, p rzyc zy n ,ł się do  ka 
tas tro fy\  ja d ą c  n iep ra w id ło w o  
środk iem  “ zosy i n ie m a ją c  za p a ­
lon e j p rz y  w o z ie  la ta rń ,.

£  w y ją tk iem  K u p isa , n ik t z o- 
skarżon.ych nie p rzy zn a ł s ię  do 
w i i n .  S z o fe r  tw ie rd z ił,  żc n ie  w i- 
dząb w p ra w d z ie  w ozu . p rzec zu ­
w a ł, że ha szos ie  zn a jd u je  się ,a- 
kaś p rzeszkoda  i d la tego  ch c ia ł 
zm ijie js zy ć  szybkość. W  o s ta tn ie j 
zaś c-hwil,i, k ied y  o parę  k ro k ow  
p rzed  sobą u jr za ł w óz , s tw ie rd z ił,  
źe ham u lce  sam ochodu n ie  fu n k ­
c jo n o w a ły  N ie je d n o k ro tn ie  zw ra  
ea ł ń w jtge  L ip m n n o w i na brak ha 
m u k ó w ,. le c z  w ła ś c ic ie l au ta ba ­
g a te liz o w a ł tr  u w a g i.

P ro ces  o k a ta s tro fę  pod P ia s e ­
cznem  u k g ł  od roczerou  ze w r.gk - 
d ów  fo rm a ln y ch .

p rzyp om in a  tu ta j pam iętn ą  noc Ł 
1 1  na 12  siel-pnin r. b.. k ied y  to 
H a r tg la s , w ied źąc , że w’ każde j 
c h w ili  m oże być a re s z to w a n y  pod 
za rzu tem  szan tażu , p os tan ow ił ra 
to w ać  s ię  m ałżeństw  em  z Chert 
c in e rów n ą . P rzed tem  p rz e *  w ie te  
la t ż y ł  z  n ią  n ie zw ia za n y  fo im ia l- 
nym  w ęzłem . ? d op ie ro  w ów czas , 
gd y  p o c z u ł . zb liża ją c e  s ię  n iebez 
p łecze fls tw o  zd em a sk ow an ia  je g o  
g ry , c zem p ręd ze j u le g a lizo w a ł 
sw ó j zw ią zek  z narzeczon ą . W a rto  
t f ż  t )r z y j ’-zeć s ię  i o k o lic zn o ś ­
ciom , ja k ie  tętnu to W a rźy szy ły . Ó -  
lo  H a r tg la s , p rzyp u szc za ją c , żc 
rab in  m e będz ie  ch c ia ł u d z ie lić  
w  nocy  ślubu, w jiró w a d z ił go  w  
bład, o p o w ia d a ją c  n ies tw o rzon e  
ł i is to r je  o rzekom o zb liża ją cym  
s ię  p o fu d/ Ić  kochank i, k tó re j .stan 
jć s t  bahdzo c iężk i. R ab in  da l się

mu.
P ro k u ra to r  dochodzi do w n io - 

sk iC  że  tv c a łe j ak c ji H a rtg la sa , 
k tó ry  c ią g łe  dom aga ł s ię  p ien ię- 
c zy , rzekom ó na u ti^ ym a n ie  żo­
ny, is tn ie ją  w szy s tk ie  cech y  szan ­
tażu. C h en c in e row ie  i v l i  p o a  p rzy  
musern i c ią g łym  strachem  B y ł 
to p rzym u s m ety łk o  p sych iczn y, 
lecz ró w n ie ż  i f iz y c z n y . R easu m u ­
ją c  w yw ody4, o sk a rżyc ie ! d om aga ł 
s ię  su ro w ego  w y m ia iu  k a ry  h a  
H a r tg la sa , co zaś do Cheneitie- 
r iw n y  p od k reś li! źe  w  całe,* ra f t  
rze  od eg ra ła  ona p od rzędn ą  ro lę . 
była  ra c ze j zw yk łym  p ion k iem  i 
m arion etka , ja k ą  p o s łu g iw a ł - s i ę  

H a r tg la s  d la  sw o ich  osob is tych  
k orzyśc i. D la te g o  te ż  p ro s ił sąd  o 
w zg lęd n ie  łagodn ą  karę d la  Chen- 
c in e ró w n ' z ew en tu a ln em  za w ie ­
szen iem . .

>* _

Częściowy strajk
t r a m w a j ó w  w e  L w o w * e

L W Ó W , 18.10. ( P A T ) .  W  zw ią ­
zku ze  s tra jk iem  p racow n ików , 
g łó w h y ch  w a ro z ta tó w  tram w a- 
jow =.vch w e  L w o w ie , k tó ry  w y- 
DuChł w  dhlu w cżo rft js zym , n ie  
p rz y s tą p ili  d ziś  rano do p ra cy  mo 
to t ow i i k on du k to rzy  r em izy  na 
B ogda n ów će . W o ż y  trh m w p jow c

z d ru g ie j rem izy  na G abryjetóW c9  
w y je c h a ły  'norm aln ie.

Do rfeniizy na B ogda n ów kę  udał 
s ie  dziś  re.no d y rek to r  t r a m w a ­
jów 4 inż. R usin , k tó ry  osob is tą  in ­
te rw e n c ją  sk ło n ił s łu żbę ruchu do 
w y ja zd u . O b ecn ie  w szy s tk ie  w o zy  
(ydn iwajbw-e k u rsu ją  r a  m ieśc ie  
noęrtia lh ie.

H a d a n i e  z a d i n i c n i a
p r a c o w n i k ó w  s c m o r a q d o w Y c b

Z w ią zek  C e n t r a ln y  P ra co w n i-  s tw ie rd za , że ob n iżk i uposażeń

Niespodziewane zakończenie procesu
łódzkich radnych miejskich

Stan bezrobocia
)V ed łu g 'o s ca tn ich  sp raw ozdań , 

lic zb ą  b ezrob otn ych , z a r e je s t ro ­
wanych na te ren ie  ca łego  k ra ju  w , 
dniu  1 > b, ni., w y n o s iła  ogó łem  

u22 osób. w yk a zu ją c  w zro s t 
b ezrob oc ia  w  ok ręs ie  d w u ty g o ­
d n iow ym  o ń.-*72 osóli.

L ic zb a  b ezrob otn ych  w  W a r-  
szuv. ie  (w r a z  7. o k rę g ie m ) w y n o ­
s iła  2 l.AS2 osób, t. j .  o U 0i»O o- 
só!) w ię c t j .  n iż  v począ tkach  l»ie- 
zą ccg  i  m ies ia ca . L ic zb a  b e zro b o t­
nych w  L od z i (w r a z  z O k ręg iem ) 
•.-.zrosła w  o k r ts ie  d w u ty g o d n io ­
w ym  o l.nOO isó ii i w yn oa iia  
2(5.42' i osób. L ic zb a  b ezrobotn ych  
na (J. Śląsku w y n o s iła  90.332 o 
sób. w p k azu ia c  spadek b e z r o b o ­

c ia  o 4 Ó3S osób.

L t ; ' )/ .  18.10. (T e ł .  w ł . ) .  W c zo ­
ra j w  S ądz io  O k ręgo w ym  w ła id z 
to czy ła  się sp raw a  1(5 radn ych  
m ię jćk leh , tialcżący-ch do obozu  
n a ro d o w ego . R adn i osk a rżen i by­
li, z nrt. 128 k. k .f W ó ry .m ó w i o 
zn lew u źen iU  w ia d zy . P ro k u ra to r  
d o p a try w a ł s ię  zn iew a żen ia  w .z a j .  
ściach , ja k ie  m ia ły  m iejsce. W ma 
ju  r. b. w łód zk ie j R a d z ie  AJiej- 
sk ic j. , - j f i

; N h ro zp ra w ę  w pu szczan o ty tko 
oskarżon yc li, św iadków  i ob roń ­
ców , a p rzed  gm ach em  sadu stały 
lic zn e  posterunk i p o lic ji  R adca  
U rbach , żyd - s o c ja lis ta , " ja k o  
św iadek  p rzed s ta w ił sądow i p rze  
b ie g  za jść , zaś radca  C zern ia k  do 
w o d z ił, żc żyd z i s ta le  p ro w ok o ­
wal i  uczu c ia  r e l ig i jn e  i n a rodo ­
w e  P o la k ó w . In te rw e n c ja  u kom i­
sarza  lódz.kmgo zo s ia ia  bca skut­

ku. P od ob n ie  ze zn a je  radca  B e l­
ka.’

Oskat-żór.y iidw . K o w a lsk i m ó­
w ił. i e  4u,i4od ow ey  m u sie li ś ię  bro 
n ić  p rzed  p ro w ok ac jam i, p o n ie ­
w aż kom, W o je w ó d zk i n ie  re a g o ­

w a ł. '
P ro ces  zakoń czy ł s ię  n iespo­

d z iew an ie . Sąd p rz y c h y lił  s ię  do 
w n iośku  ob rb liy  i spraw-ę um o­
rzy ł, g d v ż  s tan ął na s tan ow isku , 
żd n ie  zaszed ł tu w yp a d ek  p rz ew i 
u zian y  w  ar. 128 k, k „  g d y ż  RA- 
da M ie jsk a  U d a  w- dafipm  w ypad  
k u ' w ł a d z ą  i sam a s ieb ie  n ie m o­
g ła  zn iew a ży ć . E w en tu a ln e  p rze ­
s tępstw o  radców: m oże podpadać 
t; lko pod k om p eten c je  Sudu S ta ­
rośc iń sk iego , dokąd akta sp ra w y  
sk ierow an o

'(b ron ę  w n o s ili pp. m ec. S trp u ł 
kow sk i, Sch ,ve id le r  i G ricłiow -- 
śki*

ków  Sam orządu  T e ry to r ja ln e g o  
zd ecyd ow a ł w z ią ć  ró w n ie ż  udzia ł 
w  ak c ji A d d lu żen io w e j. n o d ję to j 
p tzeL  Z r ż e s t in ie  U rzęd n ik ó w  Pań  
s tw o w ych . W  tytr, celu  ro zp isa ł 
an k ie tę  i w tzW m ł w szys tk ich  bez 
w y ją tk u  p ra co w n ik ó w  sam orzą ­
dow ych  ,ab j d o s ta rc zy li mu ma- 
t (.r ja i6 t 
W.ożna
i śpogoby ak c ji «d 'B u że n io w o j 

W  1 w c zw cn iu  swem Z w ią zek

s łu żb ow ych  p ra co w n ik ó w  sa m o ­
rząd ow ych . dokonane w  c ią gu  o- 
s ta tn ich  k ilku  la t, d o p ro w a d z iły  
rzesze  u rzęd n icze  do stanu ubó- 
e tw a. P ra co w n ic y  gm in n i 6ą na­
w e t iv  g o rs z e j s y tu a c ji od p rkćo- 
w u ik ó w  m ip jsk ich , g d y t  w  bu dże­
c ie  ich  f ig u ru ją  w yd a tk i n e  u- 

ó t ,ji<A; pocista ic ię  k tórych  trą y m (,n ie T (itifeci W ■ burśach . 
a będzfię '■wW W rlfłn ś r o d k i  ‘ a łcąryC h ->pyy#  w tęk ?2ych  .-nia

stąch . A n k ię ta  ubajmu.je rubryk i 
dof\-czące ćiochoaotr, w yd a tk ów , 
zad łu żen ia  i t. p.

Żydowski przekupień pobl^
7 3 - l e t r i i a  s t a r u s z k ę

L W Ó W , 18.10 (te l .  w ł . )  P rz ek u ­
p ień  żydow sk i, l ia w n e r  k o p p e l 
(u l.  S ien iaw sk a  Id ) ,  pob ił im  lii. 
S o b iesk iego  75-letn ią  s taruszkę, p. 
Z, R., w d ow ę  po urzędn iku  są d o ­
w ym  i k rew n ą w y b itn e g o  d y g n ita ­
rze. p ań s tw ow ego .

. .K u r je f  L w o w s k i"  w  ten  spo­
sób o p isu je  t ło  z a jś c ia :

,,7\ Z  R . ża żad a ła  w in og ro n . 
K op p e l s ię gn ą ł cło g ł^b i w ó zk a  i 
p oczą ł do to rebk i w k ład ać  n ie ła d ­
ne i w  częśc i p rzeg n iłe  owoce.- 
W o w cża s  p. R . zw ró c iła  u w a gę  
p rzeku pn ia , iż  tak ich  zepsu tych  o -  
woców  n ie  w eźm ie , w ó w czas  ży 1

dów sk i p rzek u p ień  roESierdził si#  
do te g o  s topn ia , iż  z ca łć j siły4 u- 
g o d z ił  s ta ru szkę  W brzuch .

P o n iew a ż  p. R , pt*zeszia przet, 
m ies iącem  w  szp ita lu  c ię żk ą  ipe- 
'•acjo żo łądka , pod  w p ływ em  s i l ­
nego ciosu  sa ch w ia ia  s ię , poczem  
dom oi-ła  o nieały-Qhnne»i sa jśc iu  
p o lic ji.  S p raw a  op rze  s ię  o Bad.

N ie s ły ch a n y  w yb ryk  ży d o w ­
sk iego  p rzek u p n ia  za s łu gu je  na 
ja k n a j o s trze j sze -nap iętn ow an ie . 
D op raw d y , dużo je s t  ob ecn ie  t a ­
k ich  K opp lów 4, k tó rych  tu n et i  
dnia  na dzień  w z ra s ta  coraz, b a r­
dzie j...

W a r s z a w s k a  g i e f d a  o i e n i ę ź n a
W uhiu 18 październik?

D ew izy: I ie ig ja  89.40; Holandja 
;0(f 2-); Kopenhaga 110.75; I^uidyn 

26.13; N ow y Jork 5.31 i pół, Paryż 
iCj.Ot i pó ł; prapra Pl.99; jszWajcąr- 
, ś  1 72.9.i; Sztokholm 134.85; Wjo- 
chy 43.32; Berlin 213.70.

Obroty dewizam i więcej, niż śred 
nie, tendencja niejednolita.

Banknot0 dolarowe w obfot&ch pry­
watnych 5.36 i pół; rubel zloty 
4.81; dolar złoty 9.06 i pół: rubel1
srebrny 4.81; dolar zlo ty  9.0(5 i pół; 
rubel srebrny 1.84: gram  czystego 
złota 5.9244; marki nien.. 142.50; 
funty ang. 26.11.

F N - i p i e r y  p r o c e n t o w e :  7 proc. poż. 
stabilizacyjna 60 75 (odcinki po 500 
doi.) 61.25 (w  p roc .)) 4 proc. poż. 
inwestycyjna 111.25; 5 proc. konwer 
ysjfia  68.00; 6 pioc. poi. dółar&Wa 
W ł D S . J B  ( W  p r o c . ) ;  8 n r o c  L .  Z .  i 
oblig. Banku (rosp. K ra j. pc. ^94.00 
i w p--oc ) ;  7 proc. L. Z. i obliff; Ban 
ku Gosp. K ra j po 83.23; 8 proc. L. 
Z. Ratiku Rolnego 94.00J 7 Ptoc. L. 
Z Banku Roln. 83.25; 8 proc. L. Z. 
Pudowi. Banku GoBji Kra i. 93.00, 4 
i pół proc L. Z. ziemskie 43JJ0; 5
proc. Ł. ZZ. m. W arszaw y (1933 r.) 
53.75; 6 oroc. oblig. m. Aż arsźawy (5 
em. 60.00.

Dła pożyczek państwowych i- l i ­
stów zastawnych tendencja słaosza, 
d u  akcyj —  niejcdnjlira. Pożyczki 
dolar>we w obrotach prywatnych 8 
proc. poż. Z  r .  1925 (D illonowska) 
90.W (w  proc ) ;  7 proć. poż. fn 
Warsz, (M ag is tra t) 69.00 (V- proć.).

A kc je : Bana Eolski 91,00; Ęlektr. 
Dąbrow. 13.00; Ciechanów 43.50; W ę 
giel 13.25; Ostrowiec 17 00 Slaracho 
wice 33.00. .»■

GIEŁDA ZBOŻOWA
N a  żebraniu Giełdy w  W arśzaw l* 

obrót wyniósł 3.939 ton. NotuWano 
za 100 k lg : pszenica jednolita 19.50
— 20, zbierana 19 —  19.50, żyto 1- 
sży st. T 3  —  13.25, 11-gi St. 12.73 —  
13, owies I-szy st 16 —  16 50, I )  g i 
st 15.50 —  16, II I-ci st. 15 —  15 50, 
jęczmień browarny J6.50 —  17.50,
gat. I ł-g i J5 —  15.51', gat. I II-c i
f 4.75 —  lo , gat. IV -ty  14.25 —
14.50, groch polny 24 — 26, V ictoria 
31 ,—■- 34, wyka 20 —  21, peiuszki 
20 — • 21, łubin -niebioski 8.25 *-- 
8.75, rzepal. zim owy 41 —- 42, rze­
pik zimowy 39 —  40, rzepak i rze­
pik letni 38 —  39 róem ie lniane
33.50 -—  34.50, mak niebieski 53 —  
55, ziemniaki jadalne a.yp —  4t m ą­
ka pszenne gat, 1 A  33 —  35, ga l. 
I B 31 —  3,3, gat. I-C  29 —  31, ga l. 
M l  27 —  29 gat. 1-E 25 —  27 gat. 
J l-łi 24 —  26, gat. 11-D 23 —  24, 
gat. I I -F  22 —  23, gat. I I-C  21 —
22, mąka żytnia w yciągow a 23 —
23.50, gat. .I-sz\ do 45 proc. 22 —
23, gat. I- «zy  do 55 proc. 21 — 22, 
gat. 11-gi i6.50 —  17.50, razowa 16
—  17, otręby pszenne grube 9.75 —  
10.25, pszenne, średnie 9.25 —  9.75, 
pszenne miałkie 9.25 —  9.7,3 żytnie 
S —  8.50, kuchy lniane 17 —  17.50, 
rżepakowc 13-3(1 —  14.
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Jak patrzy czeski dziennikarz
n a  ;.

M . O stra w a , p aźd z iern ik .
S to su n k i n a  czeskim  Ś lą sk u  

C iesryń sK im  po roku  19 2 0  m g d y  
b ie  b y ły  w obec n a c isk u  czechiza- 
c ji  na lud n ość  p o lsk ą  n orm alne, 
? w o statn im  czasie  u le g ły  w ie l- 
kipmu zaostrzen iu  N ie trzeb a  po- 
w ta rz  ić, w  czem  to z a o strz e n ie  o- 
b ja w ia  s ię :  a re sz to w a n ie  d z ia ła ­
czy  p o lsk ich , aam k n ięcie  cz y te ln i 
w T rz yń cu , w y s ie d la n ie  P o lak ó w , 
w eszen ie  n a  każd ym  krok u  poi- 
ik ie j  rrredenfty— oto fa k ty  m eule- 
g a ją c e  w ą tp liw o śc i, ja k  n ie w ą t­
p liw ym  iest rów n ież  napór cze- 
c h iz a c ji, k tórego  m echanizm  a z ia  
la ł  sy stem atyczn ie  zarów n o w  o- 
k re r ie  «io r  19 3 3 , g d y  za k o n su la  
p. R ;p y  od b yw ało  s ię  w  M or O 
stra w ie  p o lsao -czesk ie  b ra ta n ie , 
la k  i potem  za k o n su la tu  p. M ai* 
h o m m ea, k tó ry  z a rz u c iw sz y  ta k ­
ty k ę  sw ego p op rzed n ika , c h c ia ł 
być ty lko ob roń cą p o lsk ie j m n ie j­
szości na Ś lą sk u .

W ob ron ie  p ra w  te j m n ie jszo­
śc i p rzem aw ian o  k ilk a k ro tn ie  w 
S e jm ie  p ra sk im , a le  pierwszym i 
zd ecyd ow anym  w  te j sp ra w ie  gło 
sem  była  m ow a, w yg ło szo n a  na 
m a n ife s ta c ji n aro d o w ej w  C ieszy  
n ie d n  25 lu tego  19 34  r .  przez 
b u rm istrz a  m C ieszyn a , d r. W ła­
d y s ła w a  M ich ejd ę, p rzed staw icie  
la  zasłużonego w  obronie Ś ląsk a  
rodu M ich ejd ów

z d r a ż n i e n i e  p o k & k o - c z e s k l e
—  P rz y m ie rz e  na śm ierć  i ży­

cie —  zaKończył s w ą  m ow ę d r. 
M ich e jd a  —  tra k to w a liś c ie  i tra k  
tu je c ie  ja k o  p rzym ierze  n a  w asze 
życie  a n a  naszą śm ierć . P o lsk a  
d op uści ty lk o  do p rz ym ierza  na 
W spólne życ ie . A  je g o  p ierw szym  
w-arunkiem  je s t  p e łn ia  ż y c ia  i na 
Ieżne Po lakom  w  p ań stw ie  Cze­
śkiem  stan o w isko  ró w n ych  z rów  
nym i.

C zesi n a to m ia st w ych odzą z  za 
łożen ia , że Po lakom  na Ś lą sk u  
nie d z ie je  s ię  krzyw d a P . J a r o ­
sław  Z a h ra d n ik , re d a k to r ,,Mo­
rawsko - S le sk .e g o  D e n ik a "  w 
M or. b s t r a w ie , z a g a d n ię ty  prze- 
Łi-mnie o p rzyczyn ę  z a ta rg u , o- 
św ia d c z y ł:

—  N ap ręż e n ie  p rzesz ło  n iesp o­
d ziew an ie , bezpośred nio po za­
w a rc iu  p ak tu  polsko  - n iem iec­
k iego, w ra z  z p rz y jśc ie m  k on su la  
M alhom m e'a. K o n su l K ip a  postę 
powrnł in a c z e j, n ato m iast p. M al- 
hom m e o d razu  wy s tą p ił a g re s y w ­
nie T ak ż e  m n ie jsz o ść  p o lsk a  po­
p e łn ia ła  b łęd y , z w ra c a ją c  s ię  ze 
sw em i żalam i i p o stu la tam , do 
P o lsk i, a n ie  do rząd u  sw e j re ­
p u b lik i. A  k ra k o w sk i I . K . C ."  
w y stę p o w a ł g w a łto w n ie  p rzec iw  
C z e ch o sło w a c ji. N a s  je d n a k  n a j­
w ię c e j m ierz iło , że p. konsu l M al- 
homrne zam iast dochodzić n raw  
p o lsk ich , a g ito w a ł w śród  p o lsk ie j

m n ie jszo śc i, b ęd ące j o b y w a te la ­
mi rep u b lik i cz ech o sło w ack ie j. 
B y ło  zbyt w id oczne, że c h c ia ł w y  
w o łać  ro zd rażn ien ie .

W reszcie  odzyw a s ię  z  u st re ­
d ak to ra  Z a h ra d n ik a  z w y k ła  p io ­
sen ka o ś ląsk ic h  m os-aw cach:

<  ■ ’ ,

—  Ś lą z a c y , to lu d n ość  n ie u św ia  
dom iona, k tó rą  zarów n o Czesi ja k  
i P o la c y  c h rą  p rz e c ią g n ą ć  na 
sw ą  stro n ę  I’ o p le b isc y c ie  n ie ­
którzy ś lą z a c y , ja k  np. K ożdoń, 
z a d a li szkól n iem ieck ich , lecz Cze 
s i u ra to w a li ich  przed g e rm a n i­
z a c ją . M ie szk a ń sy  Ś lą s k a , to mo- 
ra w c y , k tó rzy  n ig d y  n ie  b y li P o la  
kam i, a  d ziś P . O. W ., p o w sta ń cy  
z K a to w ic , m jr . P ło n k a , H a lfa r  
c h c ie lib y  z a g a i n ąć  Ś lą s k  aż  po O- 
s tro w ic ę  (rzeka g ra n ic z n a  m ię­
dzy Ś lą sk ie m  a M oraw am i —  
p rzyp . re d .) .

T u  trz eb a  w y ja śn ić , że przed  
w ojenny’ je sz cz e  ru ch  „ś lą z ak o w - 
ców “ , stw orzon y w ów czas za pie­
n iąd ze n iem ieck ie , s tan ow ił p ie r ­
w sz y  sto p ień  g e rm a n iz a c ji w  cza­
sie , g d y  P o la c y  na Ś lą sk u  C iesz , 
p ro w a d z ili w a lk ę  % N iem cam i, po 
dobnie ja k  C ześ, na Ś lą sk u  O- 
p aw sk im . B y ł n aw et o k re s , gd y 
P o la cy  ze Ś lą sk a  C iesz . i Cześ; z 
O paw skiego  łą c z y li s ię  w  te j w a l 
ce, a le  o p re te n s ja c h  c z esk ich  do 
Ś lą sk a  C iesz , n ie  było 'w ó w c z a s

tiiekywty skandal wtriKwy
Zarzuty przeciwno rektorowi Uniwersytetu Poznańskiego

P O Z N A N , 18 .10 . ( T d .\  w łA .
„ K u r je r  P o z n a ń sk i"  o g łasz a  n a­
stę p u ją c e  o św iad czen ie  z 
sk icn  koł n a u k o w y c h :

iw o?

„P m f. Runge wydał w- roku 1921 
—  już jako profesor Uniwersytetu 
Poznańskiego —  nakładem W ydaw ­
nictwa Polskiego (L w ó w  —  Poznań) 
książkę p. t. „Nauka o koniu" (H i-  
ppo log jaP  Książka ta  jest w  oar- 
dzo znacznej części dusłownem skop­
iowaniem pracy „Hodow la ogólna

—  W edług wykładów prof. doktora 
Stanisława Fibicha".

W ykłady prof. Fibicha zostały w 
roku. 1912 spisane i powielone lito­
g ra fią  na 436 stronicach w ielk iego 
formatu. Rzecz duża ukazała si? nak 
ładem T. B. P.- S. W  we Lwow ie, t. 
zn. tam tejszego Tow arzystw a Brat­
niej Pom ocy Studentów W eterynarji. 
Przesyłam  Szanownej Redakcji e g ­
zem plarz oryginalny „H odow li ogó l­
n e jz a s t r z e g a ją c  sobie jego  zwrot. 
Jest to już bowiem dzisiaj biały 
kruk“ .

„K u r ie ra

Walka w  sanacji
na terenie W i e f i k o p o i s k i

Od czasu  w yborów  se jm o w y c h ,. „ N i *  K u r je r z ? "  Ust
a zw ła sz cz a  sen ack ich , toczą s i j  
w obozie p rorząd o w ym  w  W ielko- 
p olsce  w ew n ętrzn e  w a lk ’ , p rz ; 
b ie ra ją c e  co raz  b ard z ie j na o stro ­
ści i bew-zględności. P rzec iw k o  
w yb ran ym  w  W ielk op olsce  sen a- 
toi om z d r J  eszae na czele w y ­
s tą p ił p rorząuow y „D ziennik. P o ­
z n a ń sk i" , o s k a rż a ją c  m. i. sen. 
Je sz k e g o  o z a p a try w a n ia  szko d li­
we d la  K o śc io ła  K a to lic k ie g o .

P rzyw ó d có w  obozu p -o rząd o w e 
go w  W itlk o p o isce  n azw ał „D z. 
P o z n a ń sk i"  w  a rty k u le  red . W in ie

o tw  arty,
w k tó rym  p ro testu je  „p rzeciw k o  
m etodzie ob rażan ia  i e lim in ow a 
rna p rz ed sta w ic ie li d em o k rac ji z 
Życia p o lityczn eg o " i o k re ś la  ja k o  
p erfid n e  'm p u to w an ie  mu p o glą  
ć o w  szko d liw ych  d la  K o śc io ła  K a  
colickiego.

R ó w n o cześn ie  re d a k c ja  „N o w e ­
go K u r je r a "  z łożyła  re k la ra c ję , w 
k tó re j m. in . o św ia d c z a : „B o ć
p rzecie  ,a tw o  udow odnić, że a n i ' “ a 
d r. Je sz k e  ar.i d r. śu rz y ń s k i an i 
w yb ran i osta tn io  sen ato ro w ie  nie 
k arm ią  s ię  tak  siotlko m iodem  z

w icza  „ W b r n a t o r a m . p a r ty jn y -  U m * p r ,r : a d o -.e w ła śu ie  p . 
m i"  o ra z  p o tęp ił ego..:m  „n iek tó ­
ry c h  p om n ie jszych  jc-dnostek,
lg n ą c y c h  do p ew n ych  k o rz yśc i, 
k tóre  w y n o s ili ze w sp ó łp ra c y  z o- 
bozem prorząd ow ym , ja k  m ucha 
oo m io d u ".

W  o d p ow ied z ’- na a rtyk u ł red . 
W im e w ir z a  o g ło s ił  sen. Jeszke 
w ró w n ie ż  p ro rząd ow ym  o rga n ie

W in iew icz —  w p o stac i w c a le  lu ­
k ra ty w n y c h  k o n cesy j a u to b u so ­
w y c h "

S p o łeczeń stw o  w ie lk oo p lsk ie  
śledzi z n iezw ykłen ; z a in tere so w a ­
niem p rzeb ieg  bezpardonow ych  
w alk  w  ooozie p rorząd ow ym  za­
ch od n ie j d z ie ln icy .

S f i ? g z n f r w e
w stożfcte kolejowej

pod i damskim

Od sieb ie  re d a k c ja  
P o zn a ń sk ie g o " d o d a je .

„W  spisie piśmiennictwa, na które 
się p ro f Runge powołuje w  «w e j „.Na 
uce o koniu , -wymieniona jest pra­
ca prof. Fibicha p t. „Chów zw ie­
rząt na rasę i chów' na użytkowość". 
Natom iast całkiem niewymienione 
są w ykłady prof. Fibicha o .H odow ­
li ogólnej” , które dziesiątkami au- 
ż.ych stronic p ize ię te  zostały żyw ­
cem do „Nauki c koniu pro f Runge 
go.

Zato, jak na ironję, prof. Runge ■— 
zadedykował swoją naukę o komu 
nieżyjącemu już od łat ■wojennych i 
r.ie mogącemu bronić swej własności 
naukowej „pro fesorow i doktorowi ista 
nisławowj Fibichowo w  dowód głebo ■ 
ki ej czci i wdzięczności"...
N a  tem nie koniec. M am y przed sobą 

drugą książkę prof. Rungegn, wyda­
ną Drzezeń także w r. 1921 i również 
nakładem W ydawnictwa Polskiego 
(L w ó w  - Poznań). I  w  te j książce 
jest znaczna część tekstu p rzyjęta  z 
wykładów prof. Fibicha, powielonych 
litograficzn ie, a opracowanych przez 
M arjana Franciszka Kowalskiego, 
słuchacza m edycyny w eterynaryjnej 
p. t. „R asy i exterieur bydła rogate­
go dom owego".

I  tutaj czytam y piękną dedykację 
dla n ieżyjącego już prol Fibicha. A  

stronie sąsiedniej w idnieje uwa­
gą : „W szelk ie prawa zastrzeżone* . 
To już szczyt w szystkiego!

U ja w n ie n ie  p la g ja tu  p rzez „K u ­
r je r  P o zn a ń s k i"  z ro b .ło  na U n i­
w e rsy te c ie  o lb rzy m ie  w ra żen ie . 
R e k to r  R u n ge  na za rzu ty  te  musi 
w  s ta n ow czy  sposób za rea gow a ć .

m ow y. P o  p rz y łącz e n iu  częśc i S ią  
sk a  C tesz C zesi w zię li ękoiei na 
sw ó j z o łd ' ru c h  „ś lą z a k o w c ó w ", 
krórego d aw ny p row o d yr, wspom  
n ia n y  K std o ń , ■ je s t  a z iś  b u r­
m istrzem  czeskiegc C ieB«yna i p o  
p iiem  czech iia to ró w .

R e d a k to r „C zesk iego  S ło w a "  w 
M o raw sk ie j O stra w ie  p . C enek 
jeszcze  w y ra ź n ie j w sk a z a ł n *  rze 
korne źród ło  z a o g u je i ia

—  T o  nie M alhom m “ , i m e  K a ­
sz yck i, i n ie  m jr . P ło n k a — m ów ił, 
w ił n ie  p e n u ją c  n ad  rw em i n e r­
w a m i: —  To duch poicko - n ie ­
m ieck ie j umowy z  r . 19 3 4 ! P o l ­
ska. ch ce  m ieć  z N iem cam i H itle ­
ra  „k a m e ra ć k ie  s ty k i" ,  s tą d  w y ­
p ływ a  je j  p o lityk a  re w iz ji  g ra n i­
c y  Z  Katow*i< w o ła  s ię  na cały  
Ś lą sk  o re w iz ji  g r a n ic y  a z  po O- 
s tra w ic ę , w o ła  to  każd ego  dnia. o 
godz 19 ,2 0  red . K a s z y  ci. przez 
ra d jo  k atow ickie ...

Do rozm ow y u rz y łą c sr  się  red . 
H anzeL  D y s k u s ja  s ta je  s ię  coraz  
b a rd z ie j ożyw io n a . Do p od oju  re  
d a k cy jn eg o  w ch o d zą  in n i w sp ó ł­
p ra co w n icy . W  g o rą c z k o w e j a t ­
m osferze  n a ^ a ią  sło w a  red . Ce- 
n e k s :

—  F a n  k on su l R ip a  b v ł sp o k o j­
ny i przez £ la t  b y ł sp o kó j I  z 
k o n su la tu  n ie  o d z y w a ły  s ię  g ło sy , 
by Po lakom  na Ś lą sk u  d z ia ła  się  
k rzyw d a. A ż  n a ra z  p rzyszed ł 26 
s ty c z n ia  19 34 . (um ow a polsko- 
n iem iecka —  p rzyp . red  ) ,  ju ż  za 
m ie siąc  p. M ich e jd a  o d ezw ał się  
z p o lsk iego  C ieszyn a , ‘ a  potem  
p rzyszed ł do M or. O R traw y p. 
M alh o n m e, którem u rz a d  re p u ­
bliki czech o sło w ack ie j od m ów ił 
w resz c ie  e x e ą u a tu r . Potem  27  m a 
ja  r. b. p rzyszed ł p. K lo tz  ...W i­
dzi pan , że to się  w szystk o  łą c z y  
zę sobą.

R ed  C enek w rę cz a  mi na po­
ż eg n an ie  szczotkow ą odbitkę w  
polskim  język u  złożonego a rtyk u  
łu, p. t „G d z ie  dom je s t  m ó j? " , 
k tó ry  m ia ł aię jro jaw ić  w  „C z e ś­
kiem  S ło w ie "  d n ia  8 lub  9 b. m 
W a rty k u le  tym , sta n o w ią cym  a- 
g ita c y jn ą  odpow iedź anoninrow e- 
go „O b w n te la  C zesko-T eszinske- 
go " k rako w sk iem u  ,,I K  C ,‘ ‘, czy 
tam y m. jn.

..Jakby osądził dzisiaj Kościuszko, 
Sobieski. Jagiełło i t. d. dzisiejszy 
śSjńtz Polsko - krzyżacko - germ ań­
ski? N ie  w ierzcie rodacy tym  „R as­
putinom", którzy zaślepiają naród 
śląski ideą, która podkopuje zakłady 
bratnich narodów! N ie  wierzcie- 
tym  M arkyzom  Cerom, którzy dożą 
za osobista popularnością ood maską, 
narodowych bojowników do złotego 
żłobu państwa polsk iego !"

T aka to p o g w a rk a  są sied z k ą  ple 
ni s ię  w  re d a k c ji d z ien n ik a  c z es­
kiego, \r pew nym  topńiu  ■ n aw et 
pożyteczna, gd yż g łou icieie  L o r j i  
o m oraw ach  ś lą sk ic h  n a w e t ' w  
sp rep aro w an ym  u ję z vk u  polskim  
pasz-icwilu p o tra fią  —  n aprzek ór 
sw ym  in ten cjom  —  zaprzeczyć 
sw e j p od staw ow ej teo rii.

1 T  O płola,

r ifm n r A ć r d >  
u /  k fy y ir i& tifc e .

W s r ó ó  p ism
P E Ł N O M O C N IC T W A

M ów iąc o p ełn o m o cn ictw ach , 
k tórych  rząd  p K o śc ia łk o w sk ie -  
go d om aga się  od p arlam en tu  
„ C z a s "  u w aża  za w sk azan e  po­
czyn ić  p ew n e  z a strz e ż e n ia :

„Jeśli aziś rząd wystąpił wobec 
izb z wnioskiem o udzielenie pełno- 
m ocniccw ustawodawczych Prezyden 
towi R zeczypospolitej, to przyjęcie 
takiego wniosku może być uzasad­
nione jedynie w zględam i rzeczowe- 
rui, a nie poiitycznem i. Bowiem z  
punktu widzei i^ czysto politycznego 
jest netza najzupełniej niewskazaną 
ograniczenie nowych izb w  ich funk 
cjach ustawodawczych i przerzucanie 
przez te  samo całego cięż-aru odpo­
wiedzialności na rząd i Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Pow ody, które w 
uh ległych latach kazały czynnikom 
rządzącym ograniczać funkcje i zna­
czenie panamentu, dziś po wejściu 
W życie nowej konstytucji, straciły 
wszelka rację bytu. Przeciwnie, obec­
nie należy dążyć do p idkreślenia 
znaczenit nowoobranych izb*.

„C z a s "  u zn a je , że w  ch w ili o- 
b ecn e j is tn ie ją  w p ra w d z ie  w z g lę ­
d y  rzeczow e, c z yn iące  pełnom oc­
n ic tw a  potrzeD nem i, a le  p rz estrz e  
ga , b y  nie m ia ły  one zb yt szero­
k iego  zakrt.su  a n i n ie  o b o w iązy­
w ały  na zbyt d łu g i term in , gd yż  
„m e  m ogłoby to n ie  ob n iżyć  s po­
z y c ji p arlam e n tu  w  o p in ji sp o łe ­
c z e ń stw a ".

A L E  J A K ?

M ob ron ie  now ego S e jm u  przed 
zbytn i em u szczu p lan iem  je g o  
praw ’ ze s tro n y  rząd u  w y stę p u ję  
tak że  d ru g j o rg a n  k o n sorw atjnv 
ny, „S łu w o " , w  ktorpm  p M ack ie ­
w icz  ró w n ie ż  stan o w czo  z a strz e ­
ga  s ię  p ” zed rozpoczynaniem  
w sp ó łp ra c y  rząd u  z now ym  p a r la ­
m entem  „o d  zb yt szero k ich  p e ł­
n o m o cn ictw ". P rz y  te j spo sob­
ności „S ło w o "  W yraża żal, że p. 
p re m jer w  sw o jem  o św iad czen iu .

.-i . ' t \Ą i ■ i » - • • .

Gen. de Bono przeleciał do Somalii

Soawtot̂ m ponad Abisynia
W ł c s i  p r z y g o t o w u j ą  a t a k  300 t a n k ó w

M in isterstw o  
j"ęło p race  p rzygo to w aw cze  do a- 
wan3Ó w sty cz n ió w ;.? ;; w  s łu ż b .e 
k o le jo w ej. 0 rg r.n iz 3c ,'c  ko le jarzy  
w y s tą p iły  do M in iste rs tw a  z p ró­
bą. ........... -  «.:teh s t jc z n io -
w yćh  nie pom inięto s łu ż b y  s ta ­
c y jn e j, z w ro -n icz y c r , przetoko­
w ych , b ile teró w , k tó rzy  u ro ś lo ­
dzeni są  zw łaszcza  nn te ren ie  n :c 
k tó rych  d y re k c y j k o le jo w i cli.

i w ileń sk im  słu żb a  sta- 
c j jn a  z a szerego w an a  je s t  do 12  i 
KL g r u p y  p łac , gd y tym czasem  w 
ok ręgach  zachodnich  n a leży  ona 
do 1 1  i 10  g ru p y  p łac . P ra c a  s łu ­
żby s ta c y jn e j, ja k  np. przetoko­
wy ch i zw ro tn iczych , je s t  p ra ca  
odpow iedzialną i w y c z e rp u ją cą  
siły* fizyczn e , toteż o rg a n iz a c jo  
kole jarzy  z a b ie g a ją , aby w  n ad ­
chodzącym  term in ie aw an sow ym

W o k ręgach  warszawskim, ra- um ożliw iono je j  p opraw ę bytu.

H i c 4  śpieszy spomocą
ro^ictwu poznańskiemu

M obec cie.Ktich k lęsk  żyw io ło ­
w ych, ja k im  u leg ło  w bieżącym  
roku ro ln ictw o  w o je  wódz iw ą  P o ­
znańskiego , d ow iad u jem y się , że 
M in isterstw o  Rr.ln ictyra p rzygo to ­
w u je  u zup ch naja .cą  pom oc.

Pom oc ta  w yraz ić  s ie  niż zaró ­
wno w  sp e c ja ln ych  k red ytach , u l­
gach pod atkow ych  o ch arak terze  
w yjątko w ym  i d oraźn ej a k c ji go­
tów kow ej, ja k  i w o fia ra c h  w  n a ­
turze, szczegó ln ie  w  p rz yzn aw a ­
niu w ięk szych  p a r ty j zboża, po­

trzebnego zarów no na siew  ja k  
i do kon sum eji, d a le j z iem niaków  
i nasion .

K o resp o n d en t „ P a r i s  S o ir "  n a­
d e s ła ł ob szern ą depeszę z fron tu  
erytrelsk iea-o , w k tó re j o p .su je  
n iezw yk ły  w yp ad ek  p rzelo tu  gen 
de Bono nad c a łą  A b is y n ją .

P ro w in c ja  T g e r  —  iak  tw ie r­
dzi k orespo n d en t p arysk ie g o  
dzien n ika —  o g a rn ię ta  je s t  obec­
n ie p łom ien iem  buntu L ic z n e  ple 
m iona i szc?°p y  p o w sta ją  p rzec iw  
w ład zy  N e g u sa , p o d d ając  s ię  no­
wemu królowd, ra so w i G u g sa  i 
w laazom  w łoskim . N iem al każd e­
go d n ia  p o m n ie js i w o dzo w ie  abi- 
sy ń sc y  p rzych o d zą  o s ło n ię c i b ia ­
ła  chorągw  ią  na l in ję  fro n tu  i 
p roszą  o w id zen ie  s ię  z o f ic e ra ­
mi w ło sk im i. Tako sym boliczne 
znaki sw’ego hołdu  p rz yn o sz ą  "61. 
m ąkę, m iód i m leko, n ie  m ów iąc 
j u i  o różnych  typ o w ych  p rod u k­
tach  A b is y n ji .

Tytoń na Podolu
Znakom ite w a ru n k i terenow e 

i k lim atyczn e spow od ow ały , iż 
ob szar p ia n fa c ji ty ton iu  na P o ­
dolu m aJopolskicm  postanow iono 
zw iększyć  o 200 h ektarów . Wo- 
Dec tego w  roku p rzysz łym  ty to ' 
w  te j d z ie ln icy  k ra ju  u p ra w ia n y

p rz estrzen i 2
* 1 > •

będzie ogółem  na 
ty s ię c y  ha.

U rząd  w yk u pu  ty ton iu  w  B or- 
szczow ie (w o j. ta rn o p o lsk ie ) przy 
stę p u je  do budow y d odatkow ych  
pom cszczeń  d la su ro w ca  ty to­
niow ego*

P r z y  n a m ioc ie  s z ta b i ię d n e j z 
d y w iz y j z łożon o  na s to le  t y ło  abi- 
syń sk ich  podaru n ków , że  —  ja k
żartu je  jed en  z o f ic e r b w  sztab
m óg łb y  z tych  zapasów  za ło żyć  
sk lep  k o lo n ia ln y .

W  sztab ie  u dzie lon e  k oresp o n ­
den to w i ba rdzo  w ażn ych  in fo rm z  
c y j P rz ed  5 dn iam . —  o p o w ia d a j 
o f ic e T  w łosk i —  gen . de B ono, k tó  
reg o  na fr o n c ie  n a zyw a ją  „ s ta ­
rym  o jc zu lk ie m ", w y s ta r to w a ł sa­
m o lo tem  z A d u y  i udał s ię  do So 
m a lji  w ło sk ie j n a 1 spotkan ie  z 
gen . G raz ian im , o d b y w a ją c  w ten  
rporófc śm ia ły  p rz e lo t  w p ow rzek  
z m e z n e j  c zęśc i te ry to r ju m  a b i­
syń sk iego . P o  od b yc iu  n a ra d y  z  
d ow ód cą  fron tu  po łu d n iow ego , 
72-letm  gen era lis s im u s  a rm ji w łc 
sk ie j w  A f r y c e  tą  sam ą drogą 
w ró c ił  na fr o n t  pó łnocny. <

C elem  n a rad y  gen era łó w  oy łe  
ostatetrzne u zgod n ien ie  p ianu  
w ie lk ie j d ecyd u jące j o fen syw y , 
ja k a  w k ró tce  m a być p o d ję ta  na 
no łud inu . W  p rzec iw ień stw > e  do 
fro n tu  pó łn ocn ego , g d z ie  W ło s i 
p osu w a ją  s ię ba rdzo  p o w o li i o- 
strożnLe, a rm ja  po łu d n iow a  szyb ­
ko id z ie  naprzód  c ią g le  w y p ie ra ­
ją c  A b is yń c zyk ó w  z  za jm ow an ych  
p rz e z  n ich  p o z rc y j.

G ra z ia n i je s t  za
i.

D ążeniem  gen 
ję c ie  H a rra ru  i n a w ią z a n ie  kon­
taktu  z a rm ją  w ło sk ą , k tó ra  ude­
rz y ła  na A b is y n ję  od stro n y  
w sch o d n ie j wr re jo n ie  g ó ry  M us- 
sa - A li . P la n o w a n a  o fe sy w a  bę­
dzie p rzed ew szystk iem  u s iło w a ła  
z a ją ć  stu d n ie  w o d y v.’ S a s a  - B a- 
neh. W atak u  m a u czestn iczyć  
ÓO0 tan k ó w  i 200 sam olotów  bom 
bow ych. O fen syw a  rozpocznie s!e 
n a  g ra n ic z u  S o m alji a n g ie ls k ie j, 
koło źródeł, p o łożo rych  pod Bo- 
h atle .

G en. G ra z ia n i sk o n cen tro w ał 
tam  trzy  d yw iz je  w łosk ie i d w ie  
dyw iz je  tUDylcze w ra z  z potężną 
g ru p ą  stu czołgów . S tra ż e  p rzed ­
nie i czołgi w y su n ę ły  s ię  już 
znaczn ie naprzód p rzed  l in ję  g ló  
Wnych s ił  k orp u su  p ro w ad zącego  
ofensywę.

Od Początku  w o jn y  na fro n c ie  
po łu d n io w ym , w ed łu g  ob liczeń  
w-łoskich, p oległo  zgó rą  10.P0U A - 
fcisyńczykow  T rz e b a  je d n a k  p a ­
m iętać . że m iędzy H arra re m . Dżi 
dzifra i T o n za  A b isy ń c z y c y  skon­
c e n tro w a li o lb rz ym ią  a n n ję  200 
ty s ię c y  ludzi, p o z o sta ją cą  pod ko 
m enda W ehib ■ p aszy , R e g ir  - p a ­
szy  i g e n e ra ła  n iem ieck iego  ’ on 
L e o b e n ‘a .

podnosząc, iż  za  n a iw a żm e je za  
zad an ie  rządu  u w aża  p o lity k ę  g o ­
spodarczą , „n ie  o b ja ś n ił nas je d ­
nocześn ie , ja k ?  p o lity k ę  g osp o ­
d a rc zą " i o g ra n ic z y ł s ię  do  ra - ; 
p ew n ien ia , że  r zą d  z a b o z p ie e t j  
s ta łość  w a lu ty  i b e zp ie c zeń s tw a  
wkładów ' ban kow ych . Co za ś  do 
p rzem ó w ien ia  m in . K w ia tk o w s k ie  
go , t o :  ^

„s tw ierdźnm, że to, ce p. K w iat­
kowski m ówił o swoich poglądach na 
naszą politykę zagramczną, to  Jest* 
zupełnie zero treści, to jes t taki 
X algebraiczny pod k tóry  można do­
piero podstawić jakieś konkretno 
znaczenie, ale można podstawić tak­
samo dobra tą  lin ję  polityki zagra*j 
nicznej, którą w  naszej public; seyeo 
reprezentuje pro f. Stroń ski, jak  ró w ­
nież tą, któ^ą ja  reprezentuję.

V'łaśnie czytając frazesy  p. K w ia t 
kowskiego o polityce ' gran icznej 
przyszło mi po raz p ierw szj do gło ■ 
w y ; a co, jeśli w  proprami; t polityk i 
gospodarczej, to jest w  dTTedzmi* ta  
którą p. Kw iatkowski będzie p nosił 
olbrzym ią część odpowiedzialności 
będzie on operował podobnemi X  ara! 
aigebraicznemi, pod które dopienj 
życie, praktyka i przyszłość mi pod > 
stawić jakieś konkretne zneezen i-?-

S tre ś c iw s zy  tok  w y w o d ó w  misi- 
K w ia tk o w sk ie g o , p. M ack iew dc* 
o ś w ro d c za : }  ^

„Oczyw iście, źe doskonale jea t 
mieć i zrównoi^tiżony budżet- i m e 
zaciągać pożyczek zagranicznych i  
jeszcze mieć pieniądze na roboty pm- 
bliczne i na pożyczanie osoboit p ry ­
watnym —  ale aby w  to uw ierzyć, 
trzeba uwierzyć p KwiatKowsalem o 
na słuwo Bowiem, ani słówkiem nie 
zdradził nam w ja id  sposób dojdzie 
<io tych acypomyślnych rezultatów* 
W  Berlinie i Londynie w itlk iem  !><► 
wodzeniem cieszą się tak zwań* po­
dróże w nieznane... Jeśli nasz Sejm. 
także pociąga taka perspektyw# 
niechże po tem oświadczeniu pu' 
Kw iatkowskiego urhwaia mu generał 
ne pełnomocnictwa".

A  N IE M C Y  G E ItM A N lZ U J jJ  \

„G a ze ta  P o ls k a "  o g ło s iła  d r a g i  
sk o le i a r tyk u ł sw ego  k oresp on ­
den ta  b e r liń sk iego  w  sprawny stc* 
sunku N iem c ó w  oo m n ie js ro śp f 
n a rodow ych . A u to r  (r e d  Sm ogo­
r z e w s k i)  w yk a zu je  na t le  a e c y z y i  
co do s toso w an ia  tak że  do P o la ­
k ów  u staw  o za g rod a ch  dzieaaacr- 
n ych  i o s łu żb ie  p ra cy  o ra z  n a  t le  
o św ia d czeń  m .n . F n c k a  o  p o l­
sk ie j m n ie js zo śc i, i e *  141

„ 1 ) U ioczyste  deklaracji odrruta- 
jace politykę uermanizacji p rz«zn a- 
czone są nazewnatrz. M ają un* na 
clu zdobycie zaufania do T rzec ie j 

R zeszj w-środ narodów, któreby mo­
g ły  czuć się zagrożone przez pewne 
tezy aut ira „M e ir  K am pf" i innych 
teoretyków narodowo - socjalistycz­
nych.

2) Naw ew natrz Trzecia  Rzesza re­
zygnuje zł zdobycia dla nienuecko- 
ści tych „ułam ków" mniejszości na­
rodowych, kture są najbardziej n- 
śv iadomione. Natom iast nie rezy­
gnuje z „w iększych części" odnoś­
nych gruD narodowościowych Zamie 
rzj je  zniemczyć p~zy pomocy impo­
nującego młyna organizacyj narodo­
wo - socjalistycznych. Jest przeko­
nana, że dokona tego szybciej i sku 
tecanicj, niż ustroje poprzednie".

„W a rsz a w sk i D zien n ik  N aro d o ­
w y "  zau w aża  z tego p ow o du :

„M łyn germ anizacyjny ju i działa. 
Działo w blaskach „p rzy ja źn i" pol­
ską - niem ieckiej, działa obok ogrom  
nych swobód, jakiem i cieszy się 
mniejszość niemiecka w Polsce... Cz> 
p. min. Beck jest o tem pornfm-mo 
wany ?“

A  „K u r je r  W a rs za w sk i"  p rzy ­
pom ina ze s z ło ro c zn y  z ja zd  P o la ­
k ów  z z a g ra n ic y  i za p y tu je :

„Jakże to teraz?  Co mamy myśleć 
o realności nrogramu, o któryn. ty le  
praw ili zeszłoroczni m ówcy? .. Czy 
nie obowiązuje zasada wzajemno-

- o
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Centrala: harstałkowska 152, tel. b.11-91 
C H M I E L N A  I A .  te l  6 5 6 ^ 3

P r z y o d zie jm y  n » d z e  lu d zko
W o b e c  w i d m a  n a d c h o d z ą c e j  z i m y

P rz e jm u ją c y  ch iod  z b liż a ją c e j 
się z im y  sp row adza  zaw sze  do 
C aritasu  setk i trzę są cych  się. 
ob d a rty ch  i bosych  b iedaków  z 
p rośbą o ja k ą k o lw iek  c iep łą  o- 
dzież. W  lic zb ie  p ro szących  spo­
tyk a  s ię często  m ło d z ie ż  szkolna

P A Ź D Z IE R N IK

1 9
S O B O T A

S Ł O N I K
Yv«:t'hr>Tl ł

6- — 6 1 S — J a

K S I Ę Ż Y C

w s c h ó d ' a c h o d

2 2 - 8 1 3 - 3 7
D l .  d m a U h v n .

in _2 9  I 6 -1 7

D z iś  św . P io tra . 

Ju tro  św . Iren y .

„św iatło w  ciemno-

AC RO N  „A B C  miłości".
A S : „N ędzn icy" i „F lip  i Flap ro­

bią karjerę".
A N T IN E A :  „P o ra r  nad W o łgą " t 

„ T j  rzadsi humor".
^.MOR: „N an a " 1 „Pojedynek ze

•Kierc.}
APOLLO:: „W yp ra w y  krzyżow e” . 

i  C A P IT O L : „W acu ś".
C A S IN O * „Dziewcze z Budaptsz-

I K .
COLOSSEUM 

Aclach" » rewji.
COLOSSFUM ’ M A Ł E : „M łode O r­

ły*.
CORSO: „Roześm iane oczy " i re 

w j*.
E l i i  e  „Y eron ika " I „M iłość w 

d łu ng ll".
ERA „lanem y po szczęście”  i 

„W ielk ie wyda'zenia”.
E U R O P A : „N o t weatina".
S F IN K S ; „L e „ ’jon N ieustraszony" 

I  rew ja.
FO RU M * „Tajem nica Ezpressu" i 

„śladam i indjan".
iT A L J A : „Zdobyć Cię muszę" i

„Kw iaciarka z Prateru”
K O M ETA : „Żółty  detektyw”  i re- 

wja.
L 0 5 : „Ich noce” .
M a JE S T IC : „M ezczyzn i wolą mę­

żatk i".
M A R S : „ P o s z u k i w a c z k i  złota " i

„M a łe  K o b i e t k i " .
M A G K A  „W ondcr B a r ' i „R zym  

akie Skandale".
M E W A : „S zp ieg  Nr. 13" i „K ob ie­

ta szuka miłości".
M IE J S K IE : „N asz chleb p ow zed - 

ni“ .
M U C H A : „M orderca" . „P a zsó lc ie  

nam iy ć “ .
W ćTRC „Bnr - m iewe” .
N, T O M B O L A : „M alowana Zasło­

na' i „O  cz.n śnią dziewczęta*'.
OKO PR ASK IE : „Żyd  Siis”  i do­

datki
PA N* „L w ie  Jcmaie".
PAR  ŚW  A N D R Z L IA : „C zy Lu­

cyn* tc d ziew czyn »”  i dodatki.
P E T IT  TR IA N O N : „św ia t urojony”  

i „Rumba”.
P O P U L a R N Y : „Ż yw y  zastaw”  i 

f,*wia.
PRAG A „Mord w  Trinldad”  I re- 

wja.
R A J : „Czarna P e r lą "  i „N as i Szo- 

fe rry
R E N A ' „Aw iat się śm ieje" i „C zy 

Lnej na io  dziewczyna".
S F IN K S - „żona z ogłoszenia* i re­

wja.
3 0 K 6 Ł :  „Józefin * Baker

J l a  aaraydł ic miłości *.
Ś W IA T O W ID : „Foliea

Chewaliert -
A W H T *  „N ow i Ludzie" i 

niea z  M a n d a l a y " .
VARlETE „Pieśń słońca”
T O N . „W yspa skarbów” .
U C IE C H A  .M ał* Pułkownik".
U N J A  „K atiusza " i rewja.

lub m atk i p ra gn ą ce  o trzym ać  dla 
sw ych  drobnych  d z iec i coś z o- 
d z ie ty ,  aby m og łych  ich  d z ie c i u- 
częszcznć w  czasie  m rozu  do szko 
ły , lub p r z e d s z k o la ."

C a r ita s  w  zeszłym  roku, po do- 
kładnt-m p rzep row a d zen iu  w y ­
w iad u  ro zd a ł 70 26,8 sztuk o d z ie ­
ży. P o w y żs zy  zapas zeb ra ł C a r i­
tas d ro gą  o f ia r  od m ie js c o w eg o  
sp o łeczeń s tw a

I w  t^m  roku s to i ju ż  p rzed  
nam i w id m o  n a dch od zące j zim y, 
7. swem i p rzym io ta m i d o k u cz liw e ­
go dla n ęd zy  lu d zk ie j zim na i 
m rozu, a  s tw ie rd z ić  trzeba , że 
llczbh  p o trzeb u ją cy ch  c iep le j o- 
d z ie zy  n iep o m ie rn ie  w zros ła  w 
stosunku do s ta le  zw ięk s za ją c e j 
s ię  o f ia rn o ś c i sp o łeczeń stw a . T o  
te z  m im o w o li c iśn ie  s ię  na usta 
p y tan ie » co b ędz ie , je ż e li  zaDrak- 
n ie  w  tym  roku  dob rych  serc  lu dz 
k ich  k tó r e  dotvchc-zas ch ron iły  
p rzed  g ro źn ą  z im ą  p ra w ić  nagą 
nęd zę  ludzką, m ies zk a ją cą  w s to ­
lic y ?

S p o d z iew a  się  C a rita s , że  w  
zo rga n izow a n ym  „T y g o d n iu  M iło  
s ie rd z ia " ,  sp o łeczeń s tw o  n apew ­
no p om yś li o tem , aby zb yw a ją cą  
s ta rą  o d z ie ż  lub ob u w ie  p os łać  
do C en tra li „C a r ita s u "  p rzy  ul. 
S en a to rsk ie j 81, g d z ie  b ęd z ie  ona 
zu ży ta  w  m yśl in ten c ji o f ia r o  
d a w có w

Walkę z  że bractw e m  w  Zad u szki
wypowiedział Związek Przeciwżebraczy 

i władze miejskie
V ok res ie  nadch odzących  Zaciu 

szek. w zo ie m  r. z, p rzed s ięw z ię te  
będą p rzez  w ładze p ań s tw ow e  i 
m ie jsk ie , p rzy  czyn n ym  u d zia le  
Z w iązku  P rz c c iw fe b ra c z c g o , odpo 
W iedn ie  środki za rad cze  celem  
n iedopu szczen ia  do żeb ra c tw a  n i 
u licach  i cm /ntaraach  s to lic y . W  
w yn iku  ak c ji p rzec iw żeb ra e ze j, 
p rzep row a d zon e j w  czas ie  Zadu ­
szek w  r. z., za tiT ym an o  ogó łem  
w  dn iach  1 i 2 lis topau a  8t>ł żo 
b raków . Zn aczn a  część  za trzym a ­
nych  rek ru to w a ła  się spośród  e le  
m entów , k tó re  sp ec ja ln ie  ś c ią ga ją  
w  o k res ie  Zaduszek  na żeb ra n in ę  
ao s to lic y , n ie jea n oK ro tn ie  z b a r­
dzo o d le g ły ch  ok o lic  państw a .

P ro c ed e r  żeb ra czy  jes t z a ję ­
ciem  dość in tra iu n em , skoro m ię ­
d zy  za trzym an ym i żeb rakam i w ie  
lu pos iad a ło  n rzy  sob ie zn aczne 
sum y p ien ię żn e , s iega ja .ee u po­
szczegó ln ych  osób do k ilk u set zł. 
S zczegó ln ą  p rzeszkodą  w  p ro w a ­
dzen iu  sk u teczn e j w a lk i z żebrać 
tw em  je s t  b rak  dos ta teczn ego  u- 
św iad om ien ia  w  ie j  sp ra w ie  sze­
rok ich  rze=z p u b liczn ośc i. Ż lo  po 
ję te  ob o w ią zk i m iło s ie rd z ia , p rze ­
ja w ia ją c e  sio w  rozdaw an iu  żeb ra  
kom  ja łm u żn y , p o d trzym u ją  tę .p la  
gę ś-peć oczną.

S k ładan ie  o f ia r  na rze cz  in s ty  
naanWBBES B t— w a — ■—

Zmiany o s o b o w e
w dyrekcii tramwajów

Po pow o łan iu  inż. G łazka na 
p rezyd en ta  m iasta  Ł o d z i, d o tych ­
czas ą je  obsadzone je s t  s ta n o w i­
sko d y rek to ra  tra m w a jó w  m ie j­
sk ich  w  \Varszn tvie. P o za tem  w a ­
k u ją  s tan ow isk o  n a cze ln ik a  w>- 
dzi: Fu l in j i  i b u dyn ków  w  dyrek ­
c j i  t ra m w a jó w , a lb ow iem  dotych ­
c za so w y  n a cze ln ik  w jd z ia lu  inż. 
S te fa n  D ąbK ow sk i p o w o la r y  zo­
s ta ł do Senatu i ob ecn ie  k o rzy ­

sta z u rlonu  na czas kadencja Se­
natu. O b o w ą z k I je g o  p e łn i na­
ra z ie  zftsłępcn.

P oza tem  15 b. m. u s tąp ił n a cze l­
n ik  w yd z ia łu  sp raw  ogó ln ych  w  
d y rek c ji tra m w a jó w  inż. B u d zyń ­
ski, k tó ry  p rzeszed ł do ś lin  K o ­
m un ikacji. N a  je g o  m ie jsce  o b ją ł 
u rzęd ow an ie  p. Z vgm u n t M lot- 
P rzep a lk o w sk i.

tu cy j spo łeczn ych  i '  d ob roczyn ­
nych w  dniu Zaduszek by łoby  j e ­
d yn ie  s łuszn ie  po ję tem  w yp e łn ię -  

obow iązków  m iło s ie rd z ia  
ludność s to licy .

Wysepki pułapkami dla samothoduw
Nałeły \ t  oiwietllć, by unikiiąć wypadków

m em
p rzez

N a  u licach  W a rs za w y  is tn ie ją  
t. zw . w ysepk i, reg u lu ją ce  ruch 
ko łow y, w zg lęd n ie  służące jak o  o- 
znaka za t-gym yw a n ia  się Ula p ie ­
szych. s ta n o w ią  one nocą n ie ­
b ezp ieczn e pu łapk i d la  w o zów  sa 
m ocho iiow ych , w  szczegó ln ośc i 
d la  tych , k tóre  są p row adzon e  
p rzez  k ie ro w ców , p rzyb yw a ją cy ch  
z  p ro w in c ji

W ysepk i tak ie  w  w iększych  
m iastach  p ro w in c jo n a ln ych  są na 
le ży c ie  nocą o św ie tla n e  D ziw n a  
rzecz. żc  s to lica  n ie  uw aża za * to - 
sow ne w  t j c h  m ie jscach  um iesz­
czać lam pki e lek tryczn e

W l u o t c e  o d d a n e  b e d ą  d o  u ż y t k u

Planty na Pradze
1'o m e w a ż  u rządzan ie p la n tó w  | zb ęd n e j Ilośc i ław ek  na tych plan

p rask ich  d ob iega  końca, zarzad  
K o ła  P ra żan  ’ zw ró c ił s ie  do in ­
sp ek c ji e lek try c zn e j o od p ow ie ­
dn ie  ich  o ś w ie t li m c p rzez  usta­
w ien ie  l amp e lek try c zn ych  na 
tra s ie  p lan tów , k tóre  bedą udo­
stępn ion e p u b liczn ośc i na ul. T a r ­
g o w e j na odcinku od ul B ru ko­
w e j do M a rc in k ow sk iego . P o d ję to  
ró w n ie ż  zab ieg i o u stn w ien ie  n 'e -

tach.
R ó w n ie ż  n iezbędne je s t, ze 

w zg lęd u  na bez^ueczeństW o p u b li­
czne, ja k n a jszyb sze  o św ie tlen ie  
oddan ego  ju ż  do użytku  pubhcz 
nego skw eru  p rzy  zb iegu  Zygniun 
Łow sk icj i T a rg o w e j.  M ieszkań cy  
P ra g i z n ie c ie rp liw o śc ią  oczeku ją  
udostępn ien ia  im om aw ian ych  
p lan tów .

budowa bloków mieszkaniowych
m a  Ż o l i b o r z u

N a jh a rd z ie j oż,\w iony ruch  pod 
w zg lęd em  bu dow y w ie lk ich  blo­
ków  m ieszka ln ych  panuje na źo- 
bborzui. W  b. m. ro zp oczę to  budo­
w ę w  te j d z ie ln ic y  dw ucii w ie l- 
Kich b lo k ó w : p rzez W o jsk o w y
F u ndu sz K w a te i unkowy d la  pod o ­
f ic e r ó w  na stokach cytadeli, i 
p rzez  Zak ład  U bezp ieczeń  Społe 
cznych  przy u], K ra s iń sk iego .

P on ad to  w ykańczan o *a  dals.-.e 
sk rzyd ła  og rom n ego  domu spół­
d z ie ln i bu dow lano - m ieszkan io ­
w e j ui :ędn ików  pań stw ow ych
p rzy  u i. P o lo ck .e j.  N iedaw  no rów  
ni( i  oddane do użytku  w ie lk i 
gm ach spó łd zie ln i ■ budow lano 
m ieszkan iow ej' n a u czyc ie li p rzy  
ul. M arym onck ie.j.

Z  H iiOSLl

Zuzu" i 

Bergere 

, \  lewol- 

I rewja.

Straszny w y p a d e k
n a  s t a c j i  w  R em bertow ie

\a stacji w Rembertowie, zdarzył gdy w jeżdżał na stację: przejechały 
się w oczach licznych pasażerów, | go kola 4-ch wagonów, 
spieszących do pracy, straszny w y -1 Po wydobyciu okazało się, iż nie- 
padek kolejowy. N a  stacji te j m :ja ły  szczęśliwy ma odciętą prawą nogę 
się dwa pociągi, z których jeden, j powyżej kolana, zm iażdżony palec
idący z Mińska M azowieckiego do 
W arszawy, był opóźniony.

Pasażer, 30-letni Jan Bartnicki (O- 
grodowa 68) po wyjściu z pociągu, 
przybyłego z W arszawy, przechodził 
przez tor, spiesząc się do pracy Po­
nieważ na stacji te j nie ma siatki 
wzdłuż torów Bartnicki dustal się pod 
pociąg idący do W arszaw y w chwili

W y p a d k i
Fałszywy inkasent. Główna Ks: i- 

garnia W ojskowa złożyła zameldo­
wanie w Urzędzie Śledczym, iż na te 
renie W arszaw y grasuje jakiś nie7.ua 
ny im bliżej osoonik, który zbiera 
pieniądze rzekomo na rachunek księ­
gi tm* Wszystkim wywiadowcom  w 
W arszawie ogłoszono rysopis fn-fszy-t 
w ego inkasenta. W reszcie wczoraj a- 
resztowano W acława Noiszewskiego, 
zam.eszkałego przy ui. Ostrowskiej 7, 
w  chwili, gdy usiłował pobrać w ięk­
szą sumę pieniędzy. Noiszewskiego 
.-prowadzono do Urzędu Sledc/.eego, 
Dzisiaj przeprowadzone będzie dalsze 
badanie, by ustalić od kiedy i diaczc-

Iewej nogi craz poranioną głowę i 
ręce.

O fiarę strasznego wypadku prze 
wieziono tym że pociągiem do W ar­
szawy. Na stacji dworca wileńskiego 
fSkffi-ż Pogotow ia udzielił pierwszej 
pomocy, poczem Bartnickiego w sta­
nie ciężkim przewieziono do szpitala 
Przem ienienia Pańskiego

go \o jszw d ;i inkasował pieniądze 
do swej  Kies z ci L

W ypadek w gazowni. W  gazowni 
przy ul. Dworskiej 25, został przy­
gnieciony szyną roootiiik, Leon Bren- 
der, (Zielna 34) który Joznat zm aż- 
dżenia ciwucli palców lewej stopy 
N ieszczęśliwego lekarz przew iózł do 
szpitala na Czystcm,

Zasypany ziemią, W e wsi Wier.u- 
ch ow ice-igm . O żarów ) w czasie ko­
pania piasku, został zasypany Michał 
K m ie rz , mi iszkamcc tejże wsi. Ran 
nego ze złamaną prawą nogą prze­
wieziono na stację Pogotowia, gdz'e 
opatrzył go lektfrz.

Z.' MKNIJJI JE RU C H U  
> \ U L. P O D W A L E

V.'ohcc konieczności wykonani* sze 
regu robót w zmacniających w  zagro­
żonych domach przy ul, Podwale 20 
22 i 28, zamknięto w swoim czasie 
dia wszelkiego ruchu kołowego tu. 
Podwale na odcinku od ul. Kanituł- 
nej do W ąskiego TJunaju. Wobec prze 
ciągania So “ohót, zarządzenie to o- 
bowiązuje w  dalszym ciągu aż do ed 
wołania.

D Ki.SZY SPR ZĘ T  J A P Z Y N  
Korzystając z cieplej pogody, og­

rodnicy podmiejscy z.ajęci są obec- 
r . h  intensyv.-n.vm sprzętem wszystkich 
warzyw jesiennego zbioru, a więc: 
kalafiorów-, marchwi, pietruszki, bu­
raków i kapusty. Sprzęt jest w pełni 
i potrwa około dwuch tygodni.

W Y S T A W  V IJO W A L K I 
Z A LK O H O L IZ M E M  

Wagnn „W ystaw a do walki z alko 
holizmem* Abstynenckiej L ig i Kole- 
jnwców, ustawiony na stacji Warsza 
wa —  Wileńska, otw n ity  będzie dla 
zwiedzających tylko do 25 b. m.; W y 
stawa cii szy sir dużą stosunkowo 
frekwencja. Codziennie zwiedza ją 
przeszło l.OOÓ osób, dla których w y ­
głaszane są odczyty. W ystaw a czyn

m isarjnlów P. P. W związku e k ­
sterni ostatnio lustracjam i s tr iera zo  
no na n § U  poprawę stanu sam tarre- 
go plekar/i. ogóln* 1 lk - '»y  'lustfo- 
wnnych piekarń, paru ich właścicie­
li ukarano doraźnie grzywnami za 
drobne Uchybienia sanitarne,

ZA liP R A M T A N T F  
BOO< KM t fH F K S T W A

Slarostwm połudn iowo - warszaw

J i  A  £  J  O
Warszawa

Sobota, dn. 19 p aźd zie rn ik a

G.30 „K iedy  ranne..." C.33 Pobud­
ka, do gimn. 6.3-« Gimnastyka. 6.50 
Muzyka fpt.)- W  przerw ie o godz. 
7.20 Dzien. por. 7.,>u Progr. na dz. 
bież. T.ófi Pare iufurm. S.UU Aud. 
dla szkói. 11.57 Sygnał cźasu. 12.03 
Dzien. poludn. 12 15 K u t: w wyk. 
Małej v)rk. i*. H. 1S.23 Chwilka db 
kobiet. J4.3U Konc. Zespołu Mandoli- 
liistdw. ]5.0u Odczytanie noweli M 
.1. W.ielopoliklcj p. t. „Gońce Cza. 
nej Królowej” . 15.J3 Przegl. giełd. 
1Ć.25 Nasz handel morski*. lfi.zU 
Muz, wokalna (p ł.). (G łosy kobiece). 
16.00 I-ckcja jes. franc. łti.lii M u iy- 
ka jnzzow a (p l.). 16.30 „iikr::..; ka
techn." 10.45 „Cała Boiska śpiewa* 
-  aud popi. prof. B. Rutkowski. 

11*00 „Kap ita ł i Kredyt w gospocar- 
ibwie Po lęki1* —  odczyt. 17.15 N o­
wości z płyt. 17.13 „S ie law a" —  od- 
czy 17.50 „Gród Maćka Borkowica 
—  Ji ożm in" —  pogad. 18.00 Słucho­
wisko dla dzieci st pg. Sydneya 
Rejo a p. t, „,)Hk 8 ing zgadł, ię  ku­
li? ,iesl nasz św iat" 18 30 „P .z . ’ - 
ględ w ydaw n ictw . 18.40 Pogad. 
społ*czna. 18.46 Utw ory sKrzyp w 
wyk. J .  S z igeti‘ego (p i.). 19.0'i
Przegl. roln. prasy, lp .lo  Progr. na 
dz. nast. lh .20 Konc reki. 19..” ó 
M lpt'omc.-ci sport. 19.30 „Pieśn i zbój 
nfr.gów Janosika" w  ukł. W ł. Huski 
i i l .  I l io fa .  W yk.: członkowie koła 
słowackiego' i indowa orkiestra sło­
wacka. 7 ranom.sja z P ragi Czoskiej. 
20.25 Muz. lekka (p ł.). 20 43 Dzie,' 
wiecz. iió.5*5 „Oh-azki z Polski 
wspMcz." 21.00 Aud dia Polaków z 
:agranic.y. . 21.30 „ V*’ esoła Syrena*. 

-JOO pogad. aktualna. 22.10 M.iz. 
lekka. W  yk. Ork P R. i Btcfci i  Goc 
ska (.1,'osenki). 23.00 Wiadom. me­
teor. dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan. 
vr wyk. M ałej Ork. P. R.

N ied ziela , dn. 20 p sżih der.iikn
"•ho Sygnał cza a  i pieśń „Ser 

ikczmi M atko1. 0.03 Gazetna roln. 
*J.li liu zyka (p i.) 9.40 Dzien. por.
y.fm Progc na dz. bież. 10.00 Naboż. 
z ko.cioła N AI. P. w Krakowie. Ka-

I skie rkaeało Izraeis Tykulskicgo, zanie „ I  iiosial iu g i-... —. w ygi. ki 
zam. przy ul. I ’nńskiej 26. a *  2  ty- j prałąt A. Eujęcki, Po naboi muzy
godnie -iczwzględnego aresztu i 81)0 j ka 
zl grzyw ny z zftmianą na 3 tvgoduie ; P rzeg
aresztu
stwa

uprawian.e hoockmach^r-
i

Proste z Mostui i

P O P R A W A  S T A N U  
S A N IT A R N E G O  P IE K A R *  

Starostwo północno - warszawskie 
przeprowadziło wczoraj, * udziałem 
lekarza sanitarnego, lustracje pie­
karń na terenie I II .  V I I  i X X I I  ko-

S U K N IE — P Ł A S Z C Z E  E. KAM IŃSKA W . L C I A  m .  3  (front I p iętro )
(nad f io n j JAN FRUZIrłSKI) tefsfon 980-79

i i

N ow y 4" numer tygodnika litera­
cko . artystycznego „Prosto z Mb- 
stu" pod redakcja St. Piaseckiego 
przynosi Józefa B lizińekicgo trzy  li 
sty o „Panu Dam azym", wiersz X. 
Dobrzyńskiego p. t. „G w iazdy", St. 
I.. Centkiewicza „L ifa r  o Poisk-aclr 
Dale; w numerze artykuł pióra St. 
.lósefowicza o powieści sowisckiej, 
Fr. L fltyka ,.W mrokach podświado- 

na iest od g 10 do 13-e| i od g  15 ; n1 c ■ cl , Jerzego PruSŁ / d z ;i > w 
do 19-ej. Wstęp bezpłatny. | tajne i policji**. Michał s S.zynaA*.k!e-

1 go „Tam  gdzie urodził się i uma i 
Czarniecki'*, Jana Korojcn „Oiipo- 
•.vi-dź megalomana". Ciąg- dalszy po­
wieści Al, świetoebowskiego ,.Tv,-in- 
ko“ , 'e ljęton  Wojciecha W  a siu ty ń- 
skiego. fragm ent mającej sie Okazjo 
i.aiążki Mirkc .Jeiusici-a „C rom w ell" 
o ra : stały dział aktualjów, jak orue- 
gląd nrnsy, wycinanki, recenzję z 
książek, muzyczne, filetow e, paiop- 
ficum i kroniki dopełniają całośrt 
nuoieru. .

Cena pojedniczeiro numeru w pre­
numeracie 30 gr. Prenumerata mie­
sięczno 1.20. kwartalna 3.6(1 gr. A- 
dres redakcji i adm inistracji: W ar­
szawa N ow y św iat 24.

PocitjteK wciskowy
za r. 1935

W y d z ia ł w o jsk o w y  dokonał wy- 
m iaru  zasadn iczego  podatku  za r. 
1WS5 i ro zes ła ł za in te resow an ym  
osobom  w ezw a n ia  p ła tn icze . T e r ­
m in p ła tn ośc i te g o  podatku  za  r. 
1935 d la w ezw a ń  p la tn icz ; ch z 
datą  16 p a źd z ie rn ik a  r. b., p rzy ­
pada do 1 lis topada  r. b. n a to ­
m ias t d la  w ezw ań  w ys ta w io n ych  
po 1.3 p a źd z ie rn ik a  r ,b —  w  c ią ­
gu 30 dni po doręczen iu  nakazu 
p ła tn ic zego . _

DZIAŁ LEK A R SKI

Dr. Z .  Fajncynlf'"°36
W e n e r y c z n e ,  p r e ł o w e ,  s k 6 r y l  

oraz. w Lecznicy i lo ź a  7

(p ł.). U ..I, Sygnał cz.asu 12 o3 
ton-.-, 12.16 Por muzyczni i  

Kraąown. yk.: Ork. Film hrakov 
ekie) pod dyr. W. Wierdjajewa z uds. 
Mt. .Mil:us;.awękiego (sKrzyp-ie). \V 
pwąri*. dzie-a M. K arłowicza. ' W 
p rzrittie  o godz. i 8.hu Fragm . słu 
enowiskowy z dramatu Ę óegadło 
M e n u  . O głaz graniczny** (z  Pozna- 
•4ij-.J4.U0 Odczyt, fragm . z książki 
•I. Giżyc > go  , P ia li i czarni". 14.2h 

salrfń. (n?.). 15 00 „Godzina
:oln.“ 16.00 ,,('zem jest twój tatuś? 
-- Usumosr-em** — aud. dla dzieci (z  

V ilna). 16.15 Konc. ztsp. salon. St 
Rrcbunia. 10.45 ..Cała Polska śpią' 
wa" —  konc. \ wyk. chóru n,„jkiep i 
„D zw on" ( 7. T eru ria ). !7.00 Afuz. 
tan. w w ik  Małej Ork. P. R. 'n .4'1 
„M igaw ki regjonaine" —  aud. mu­
zyczni. - słowna ( z  W ilna) l S M O  Pio 
stfthi w wyk. M. K.arwowskiej. IS..SP
b'h:-bow-:sko Tnmzera i W o lfa  p .  t
„Są.tretąrka niewidomego'* (wzn -
wieuic). IO.hh Progr. na dz, nast 
1940 Knr.c. roki. KJjtó, Wiauom
ś[)oi-t. 10.80 E .  C o a t e a :  Londyński
Świta. 1 !),i;, „Co czy tać?" c-Jetry-
r l -1 i nui.yn styczna omówi J Ste-
pov.sk 2 0 . 0 p  Konc. Ork. P. R. pod
dyr. .1. Oriłiićutkiegó z udz. K. Wił- 
kinu i rak i tąs i> (w iotoncz.) 20.45 „M -j 

p..,m J. lbmud ikiego". 20.50 Dzien 
7 ’T "  ~ l *hft „N a  Wfisołef lwowskie, 
iidi* i ze Lw ow a) „Pam iętacie pieiw 
sr.ą wesoła n iedzie le?" (w  czwartą 
rocznic.-, p ierwszej w fcoołej niedzieli)! 
-a,. S 0  .Świętokrzyskich górach“
- -  fe lj. 21.46 Wiadohf sport. 22.00 
Kolie. }-.- wyk. T. S*ereilyńskiego (ze 
Lw ow p) -1.00 Windom, meteorolog 
d)n kem. lotn. 23.05 Mur. tan. (p l.).
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Z m u z y Ł

Inauguracja nowej sali koncertowej
im. Karłowicza

Stolicy przybyła nowa sala kon­
certowa imienia Mieczysława K arło­
w icz* w lokalu W yższej Szkoły Mu­
zycznej im Fr. Chopina, .\owo- 
otwarta sala kameralna jest obliczo- 
l a na 140 mieisc, posiaaa dobrą aku­
stykę i właściwe proporcje. Zada- 
rnem je j ma być wskrzeszerue daw­
nych tradycyj kameralnyc' Warsz. 
Tow. Muz., da-ującyi h jeszcze od u- 
b ieglego stulecia, oraz szerzenie za­
m iłowania i służenia po.rzeóom mu­
zyki kameralnej wogóle, a współ­
czesnych kompozyturóv. w Łżzzegól- 
ności. Inauguracyjny koncert od­
był się w  86 rocznicę zgonu Fryde- 
ly lta  Chopina i składał się wyłącznie 
t  dzieł mistrza. Słowo wstępne w y­
głosił prof. Stanisław Niewiadomski, 

podkreślając epokowe i nieprzem ija­

jące znaczenie twórczości Chopina 
oraz siłę jegó ' genjuszu, który Doz 
n iczyjej pomocy i  bez żadnej propa­
gand' , zdobył =obie za życia już 
uznanie całego świata. Następnie 
prof. Józef Smidowicz wykonał sze­
reg utworów Chopina: Preludjum
Cis-moll, W arjacje B-dur, Nokturn 
Cis-moll, 3 Mazurki i Balladę Ts-dur 
a p. Wanda W ermińska odśpiewała 
kilka pieśni z akompanjamentem fo r  
tepianu: „Żal", „Hulanka" „M oja  
pieszczotka**, „Gdybym  ja  była" —  
prawdziwe perły muzyczne, znane 
wszystkim  od dzieciństwa. Roczem 
dyr. W yższ. Szk. Muz. A W ieniaw­
ski wygłosił krótkie przemówienie, 
dziękując liczne zebranej publiczne - 
ści za przybycie i zainteresowanie 
nową salą, craz zapowiadając cykl

koncertów, obejm ujący najróżnorod­
niejsze dziedziny muzyki kameral­
nej. W  drugiej części koncertu J. 
Smidowicz zagrał Fantazję f-moll, 
2 Walce, Barkarole i Polonez Es-dar. 
Publiczność p rzy ję ła  ze szczerą ra­

dością i gorącą sym patją tak rozpo­
częty sezon p irrtrezego toku istnie­
nia nowej salki koncertowej której 
powstanie odpowiadany potrzebom 
stale rozw ija jącego się ruchu kame­
ralno - muzycznegc w Warezawit,

U

T F A T R  WI  ELK I O PERA » 
gościnny występ Ady Sari w 
z Lamrrmooru *.

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś

Audycja dla dzieci małych i „d u ży c h
Stowarzyszenie Miłośników D a w -.k a " ML Cl. Daquin, m ijs te is z tyk i na 

nej Muzyki organizuje parę razy w j dawesyn (w  wyk. Tromb’ni-Kazu-
sezonie audycje dziecinne dia n a j­
młodszych słuchaczy i słuchaczek. 
W  roku ubiegłym została na jednej 
z takich audyci j  wykonana specjal­
nie w  tym celu napisana „Sym fon ja  
dziecięca" Palestra Wśród dzieł daw­
nych mistrzów nie brak dziecinnych 
utworów Haydna, M ozarta i in.

W  program ie omawianej audycji 
oprócz trzech kontredansuw Mozarta 
i trzech Menuelów Beethovena w 
wyk. zespołu kameralnego pod dy­
rekcją 7'. K iescwettera, znalazły się 
dwa charakterystyczne utwory X V II I  
w. „K u ra " I. Ph. Ramcau i „Kukul-

ro ). Pozatem  młody kom pozytor i 
wirtuoz Jan Ekier wykonał szereg 
łatwych utworów dla dzieci napisa­
nych n* fortepian przez kilku zna­
nych współczesnych kom pozytorów . 
W. Łabuńskiego —  „M arsz Żołnie­
rzyków " i „Taniec cow ooyow", R  P ł 
lestra —  „Piosnko żołn ierza" i „Po- 
ciag tow arow y" zdradzający lobotę 
rasowego muzykę, P. Perkowskiego 
—  „C iężkie zm artw ienie" —  ob.azek 
rodzajowy i F. Rybickiego „Taniec 
krasnoludków", który się najwięcej 
dzieciom oodobał.

Łatw a racjonalna literatura fo r

tepianowa dla dzieci i początKujn- akrom im ie zlośnirrt

T>zi>
Lucji

„Po-

cych musi odpowiadać wielu wym o­
gom a więc przedewszystkiem  obok 
zalet pedagogicznych winna być In-

TE A TR  POLSKI: „Król Lir*. 
T E A T R  NOM 1 . „Pow rót marny ’ 
T E A T R  L E T M : Dziś „Dom o.

teresującą, żywą, m ożliw ie oryginał*-. *  DalWtocffo.
ną i łatwo zrozumiałą, nie będąc jed- h, 1 U N TR  M A L T :  D zi. komedja 

nocześnfe bezwartościową pod w zgię t k  i/ n f  ™TKNF 

uem treści muzycznej. Ge wszyst-. S k i e g o  „ M a t ó w }  ‘'kawaler* J 'j Z -  
1 ' * "■ medja J. Korzeniowskiegokie, powstałe drogą konkursu Tow a­

rzystw a W yuawiiiczego Muzyki P o l­
skiej, łatwe utwory* na fortepian, (z  
których część tylko została wykona­
na na omawianej audycji) odpowia­
dają istotnym potrzebom pzćagogicz 
nym i stoją na jednakowym pozio­
mie artystycznym. W  założeniu 
swem jednak akcja popularyzowa­
nia muzyki v  śród szerokich kół dzie 
ci I młodzieży jest bardzo czlowa i 
godna uwagi, ze względu na je j do­
niosłe m ożliwości kulturalne i spo- 
let zne, z tego też powodu wmne być 
traktowana jaknajszerzej i jakn tj- 
goT llw itj przez kierowników Stow 
Mik Dawnej Muzyki i *r ow 
Mus. Eolskiej.

.1. h orzeniowskiego „M ajster 
i czeladnik" z Jaraczeni w rolach 
głównych . obu aztukach.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś dra- 
m „t żerortiskiego „Ponad śnieg" 

IN S T Y T U T  R E D U T '* : Dziś i ju ­
tro Sb medja Cwojdzińskiego „Teoria  
E insteina" w  reż Osterwy 

T E A T R  M A L I G «  IEJ; Dziś
dziennie

i co-
nowa orygn.alnp komedja 

U  Cw oidzifiik iego: „ E p o k a  t e n p a "
z  Malicka, 11: tmoeckim i Sawanem 

„M  1ELKA K E K  j  4 “ i Operetka 
„Kaw iarenka”  Benatzky e g o .

f ł O l . L Y W O C T t ) :  Dziś i jutro re­
w ja „W eśola jesień" V  -kiey.-iczów 
ną, Bokołow ską, Bodo, Żabczyńskim, 
fom eni i Sgoniecznym.

C Y R U L I K  W A R S Z A W S K I :  ( K r e  
dytor-a 11 ): Dziś satyra. , je ża " i

Wyd. i nim, oska.
| OPERLTK.A f i  A  CHŁODNEJ: Op -

Michał Kondracki. } £ £ »  ' K,ięŻna ^ardasz.
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816 156685 153051 170 929 157424
870 950, 159063

161364 740 162020 163149 104403 
1(15460 *5* 726 820 166617 800
167635 855 169076 499 65] 858
171252 587 1 72922 3 73519 0 1 6 1 74.856 
175512* • 58772 17-8183 1701 'S 733 40 
180759 181291 712 63 182187 827
503 811 * 183564 891 184224 506
185326 371 186322 637 187023 329
189411 521 190795 391695 831 193276 
19-1507 738

W ycrane po 51 zł.
314 503 710 1187 548 871 *319 507 

40-12 154 5216 311 6153 222 383 643 
002 7t61 8058 774 9935 10213 <’3 11906 
M5S7 m  12080 107 292 14998 15101 
16101 359 914 41 172236 376 446 716 
18155 510 195Ó9 907 66 20907 21722 
87 I 06o 22340 431 621 839 23092 25399 
007 756 26258 301 27688 28029 52 263 
600 913 29163 200 468 773.

161332 427 162431 795 163392
164250 493 105134 98 537 927 166568 
167122 43 375 168123 230 52 408 639 
830 169626 170482 7 1  b  171497 787 
172024 221 640 173084 249 311 678 
17.j313 177229 73b 88/ 178014 111
577 904 44 180019 419 181092 303
673 742 963 182834 1830*3 112 56i 
889 911 90 184084 226 185451 186507 
609 914 187066 188079 436 704 977 
189257 949 190077 486 659 755 9i9
191710 192667 193104 508 20 26 73

!V ciągnienie
Główne wygrane

Stała wygrana dzienna 2x.OOO 
zł. na nr. 16467

S O . u O O  i ( .  —  11471.
JO.OOU d .  —  146514.
Po  5 . 0 0 0  z i .  —  8409 36916 157147
Po 2 . U 0 0  z i .  —  9980 92284 128732
Po 1 . 0 0 0  z ł . — 896G2 120188 143537 

193607.
Po 5 0 0  z t .  —  23212 69415 70610 

104729.
Po U > 0  z ł .  —  208o8 36939 66991 

156870 152120 158374 162853 180691 
18x417.

Po 3 0 0  t l .  —  7194 8761 02)9 36710 
56202 75541 77030 8574, 91542
10,70:; 10B746 120957 124087 158374
171515 179444.

Po 1 5 0  z i .  -  1206 7917 16948
47040 26972 296G1 32819 371 ,9 8**257 
56952 57750 65737 66543 70343 7(,2)() 
>c410 84906 89298 91420 99274
103751 106980 109564 111686 31250)
115*85 116811 122028 142414 144883

160278 163561 168225 171383 ’ 78149 
182201 185003 186243 192819.

Wygrane po 100 zł.
212 1023 492U 6051 860 8360 044 

9549 707 61 11053 13602 14010 460
1-337 163()7 17223 18468 1959i 77'5
20065 276 * i4  21860 836 23016 651 
98* 24009 602 26322 28 628 27600
1*9108 437 30197 472 88646 341x4 205 
35222 781 905 36152 561 37696 747 
812 81 S8311 5lo  41135 220 797 120 
971 *2 )40  538 958 45506 48423 591 
936 4947* 678 730 60771 85t ól?04
i,2883 58031 108 97b 57568 947 59706 
C0096 61009 129 62960 65GB0 90
60204 72-S 83 C614G 52 847 67297 364
923 .58931 36 „979 J l l  70025 548 
71106 472 592 74120.

77193 833 78588 835 79444 515 715 
S0307 767 81085 701 23 B305 l3 i 2 3 9  
507 o39 748 818 B4039 183 445 851% 
742 873 86272 428 757 87122 508 88104 
8*. 4 )5 825 89106 18 x0 3S4 900U0 49 
254 67 410 91377 691 93170 321 643 
95158 407 96095 422 *1 510 97353 993 
9S091 99293 o30 i0u62i 51 101003 398 
0l 7 c8 706 819 102120 64o 9*0 10348* 
104714 9 2 8  i063o4 10/2x5 826 1OS093 
J * j i0902u 317 110119 3o 74 5 il  111323 
54o 9%  112023 12* 208 92i 113314 410
92 u 4673 11 560-  93o Uo042 521 li? 0 %  
240 39 l  9x4 06 11&849 119505 798 9u6 
I2062o 728 121057 173 216 543 s84 992 
\ 2 2 M 2  S i8 1-331 801 12*659 759 70 
1250i8 140 aOj 472 643 821 55 126061 
2x8 712 22 12760U 786 128289 91 l29i67 
©52 999 lxu405 »07 913 i3U5*. 290 
132370 *21 6u0 896 ix3879 134870
135203 7o 363 473 0»4 136u30 137033 
246 t>79 136292 671 1x9436 110905 75 
452 576 766 141051 170 297 3x3 732 
142x32 972 143712 144246 76J 14622J 
63 715 147930 148279 l4y040 2%  <70 
543 9i 77C 150114 232 15104] 243
152244 482 15350O 41 776 1x4204 46t 
919 1550CG 190 156725 904 15/35*
158x85 159375 414 524 655.

160067 00 494 565 97 161235 46 926 
162C50 243 639 1O3032 367 926 lo*0// 
337 o8 l 165634 746 1o619 2  410 578 810 
33167357 1o034o 169260 325 55 b04
170000 171247 301 43 840 9x6 '72633
93 173450 892 17454* 175771 980 1 ,ó04u 
121 310 970 1771oO 203 593 178172 2% 
179020 343 18035x o05 181051 129 334 
lo2061 142 710 183155 i8*359 I8xo00 
186333 913 187452 o?8 45 975 188979 
189074 579 948 I% oo3 191788 9x3 
192015 225 30u 432 193193 o51 19423/ 
50*.

Wygrali4* pó 50 zł*
378 4oo 517 780 022 1592 740 2058 

397 218 I l i  840 3)12 5168 524 607!) 
584 627 41 7075 499 8192 540 61-' 
95 92x9 395 758 10793 343 11869 798 
12472 13529 70 070 779 1480? 968 
15078 529 41 876 951 16580 816 1T0Z0 
39 51 800 424 963 18007 102 48b 6*o 
19164 807 20087 1*0 3 » 256 481
21023 530 613 797 867 22074 J76 605 
759 23842 794 24494 25169 587 272ub 
28063 256 445 96 803 >, 960 19014
184 248 821 91G 80130 576 763 31J07 
33849 40) 40 84028 185 S8l) 3-34 1 
3707'J 345 57 690 963 88109 61 865 
3977x 901 41206 23 034 44 810 42217 
8b0 43872 984 44153 45745 4604* *05 
62 545 980 47102 48040 673 49*92 
0x2 96 8*2 5U157 211 942 51331 08* 
32.511 21 54782 65197 023 795 886 
56099 248 611 *7614 732 584x1 59764 
70 60580 731 61347 987 62392 63148 
254 647)7 66104 2U7 815 451 9*
66092 484 979 67325 28 493 b8U2 
638 6912x 489 813 70208 702 07 71)66 
328 5UC 796 72443 694 724 86 73007 
74173 690 054 75127.

77432 78378 854 799*0 81540 feuó 
12 82658 83708 8762/ 958 89118 775 
91414 93477 94001 240 998 95x63 xS0 
97170 745 98961 99226 948 102217 774 
104024 8Ob 105262 1080x8 654 109y*' 
113391 114787 115197 813 968 718497 
744. 11 >114 266 121139 380 12205 94x < 
837 123034 685 124231 314 456 5x1 
706 12x038 719 126839 127953 1?S9X1 
440 791 129835 1 31x68 1 32121 .‘P7 l i t  
133073 883 19 134642 801 135360 <89
973 136101 234 90 137051 '39,16 200
16 ) 4u030 405 908 1 41217 457 89 14231* 
62o 145435 1^6097 209 511 147499
1002,(0 152034 426 765 153678 155190 
999 )56181 2S7 157105 228 153735 807 
159102 255 161C86 162043 710 840
1o 40j S 235 105573 167986 171188 242
301 1729'8 17*614 90 175259 702 8*4
980 1763*8 177230 178365 179202
* 8089J 181525 £23 182780 818 183*0, 
)b4431 905 18x2x2 715 186343 563
1873*3 188263 962 1S9770 851 972.

190’ 72 122 679 744 1919x1 192604 
799 193952

ABC SPORIOWt:

M u s s o l i n i  z r z e k a  s i e
iyrzysk olimpijskich w Rzymie w 1T4G r.

Dc organizacji igrzysk  olim pij- 
SKich w  1940 r kand- dują trzy  mia­
sta: Rzym , Tokjo i Helsinki. Japo­
nii zwłaszcza zależy nx te j dacie, 
gd j ż w  1940 r obchodzić będzie or.a 
niezwykłą uroczystość 2600-lecia ist­
nienia dyriUstjl.

D ecyzja co do wyboru ocganiz&tola 
(W łochy, Japonja czy F in landjd?) 
napadnie w  r. p. w  Berlinie, ale .Ta- 
pohj£ już teraz chce zapewnić sobie

organizację igrz; ;k i w  tym  celu 
zwróciła się du M usrolinlego t  p fo S - 
bą o zrezygnowanie Włoch x O igd iii- 
zacji igrzysk w  1940 r.

Przedstaw iciel japońskiego kom i­
tetu olim pijskiego otrzym ał list od 
Mubśoliniego, w  którym  ten zapew­
nia, że Rzym  zrezygnu je z organiza­
cji igrzysk  na korzyść Tokjo. Oczy­
wiście, bo Mussolihi ma teraz inne 
kłopoty na głowie.

S z c z y i  / i o r a i r c v  w a l c z ą
o mistrzostwo Polski

N a stadjonie W. P w  W arszaw ie 
rozpoczynają się dzdś, \V piątek o g. 
14 15 rozgrbwKi śzczypiurniaka o mi­
strzostwo Polski,

W  zawodach biorą udział następu­

jące drużyny: Pogoń (K a tow ice ),
Chorzów, I. K. P. (Ł ó d ź ),  Makabi 
(K ra k ó w ), K. P. W. (Poznań) Ł. K. 
S.. A . Z. S. (L w ó w ) oraz W arsza­
wianka.

A l b  e r y  k a  z k e j k o t u ^ e
igrzyska olimpijskie w Berlinie?

W  grudniu odlbędZiŁ Się w  N o ­
wym  Jorku walne zebranie Am ator­
skiego Związku A tletycznego, na któ 
rem największy okręg lekkoatietjcz 
ny Am eryk i, w  New Jersey, postano 
wił głosować przeciwko udziałowi 
A in eiyk l w  oiimpjadz.o berlińskiej. 
Podobną uchwała zapadła na zebra­
niu okręgu 8outh Atlantic,. Poza 
tem prezes 4,nfiteui A th letic  Union, 
JefettJah Mahoney, wypow iedział się 
p lztc iw ko udziałowi w  Igrzyskach.

W  Am eryce sądzą, ż t  walne ze­
branie związku w  grudniu wypowie 
sig za bojkotem igrzysk  w Berlinie.

Pi*zewodn,czący rtowolorskiej Unji 
Lekkoatletycznej, mjr. W aisli Oświad­

czył w  wyw.adźie prasowym, że bę­
dzie dąży1 wraz ze 9w ym f zwolenni­
kami do obalenie obecnego przewod- 
mczącego Zw. Lekkiej Atl, St. Zjedn., 
Mdhoney‘a, gdyś ten ostatni działa 
przeciwko uczestnictwu Sr. Zjedno­
czonych w  igrzyskach olimpijskich w. 
Berlinie. ’

Louis E r?tidoek
Sensacyjny zwycięzca M axa Bae­

ra, murzyn Joe Louis, spotka się w  
czerwcu w  nowojorskim  Madison 
Suuare Garden z misCi-zem świata 
wszystkich wpg, Braddockiem. Kon­
trakt ha ten mecz już podpisano.
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WIADOMOŚCI 1 TORU

W yniki gonitw z  dnia 1G p a źd zie rn ik a
Gon. I. Dyst. 1 100 m. Nagr. 2.100 

zl. i )  O iesiea, ż. Pasternak, 2 ) Oteł- 
ło (13 50). W yc, Tutotte i Mandżu­
ko W ygr. w  1 mm 7 sek. łatwo o 
trzy ezw ałte dług. Tot. 6 zł.

Gon. 2. Dyst. ).000 m. Nagr. 1.600 
z:, ł )  Bergge.st II, j. Szumański, 2 ) 
u ilze (14.01)), 8 ) V ioletta (2 9 ), 4) 
tdipja (35.50), zero Lady La.sy (po­
została na starcie). W yc. Chrisalis, 
Oleńka II ł bantam. W ygr. w  1 min. 
4lg> sek. łatwo o 3 dług. Tot. 10.50, 
ir 0.50 i 6,50 zł.

Gon. 3. Dyst. 2.40U m. Nagr. 2.200 
zł. 1 ) W icher III, ż. Pasternak, 2) Ba 
biaicz (20 ) i Łapserdók (15 ), * )  Lau 
ma (25 ) W yc. Ltimi"euse i Satrapa. 
W ygr. W 2 min. 37,5 sek łatwo o 
2,5 dług. Tot. 13.50, fr. 5.50 5 i 5 zl.

Gon. 4. Dyst. 1.600 m. N agr 1.C0O 
zl 1 )  Isola Bella, ż. Lipowicz, 2 ) La­
szka II (9 3 ). 3 ) Saga (47 ), 4 ) Japon­
ia ll (TO.oO), 5) Sternbhitr.e (i3 2 t 
0) Num er l l  (214), 7) Honorata
t61.50), 8) Meiropol (22 ). W ygr. w 
I rr.in. 40,3 sek. łatwo o 8 dług. Tot. 
70.50, lł. 12, 6 j IO.jO tł.

Gon. 5. Dyst. 1.100 m. bagt. 1.800 
zł.. 1) Olimp, ż. Pasternak, 2)  ’Havn- 
ila (1 5 ), 3 ) Discretion (71 ), 4 ) H,- 
poteza (.22), 3) Artezja (5650 ), 6 )

Antonia (235.50), 7 ) Hardy (112),
8 H ipogtyf (591.50/ W yc. °apryka. 
W yg r. w i min. 8,5 sek. finiszem o 
pói dług. Tot. 13.50, fr. 7, 6.54) i 1*
zi,

Gon. 6. Dyst. 1.300 m. Nagr. 3.000 
Zt. 1 ) Arjnna, i .  Dorosz, 2 ) N *rd 
(1 4 ), 3 ) Macedunja (13 ). W yc. Lita- 
wor i łngola. W yg i. w  1 nun. 19 sek. 
łatwu o szyję. Tot. 11 5C.

Goii, 7. Dyst. 1.100 m, Nagr. 1 500 
zł. 1) Danifeb, ż JftgodzińBki, 2 ) Bl- 

iis 3 ) Azior, 4 ) Lutecjn, 5) Kn,ght. 
W yc. Lorelay, Remors, San -r Dar. 
W ygr. w  1 rmn. 8,5 st . dość pewnie 
o  trzy czwarte dług. Tot. 34,50, fi. 
17 i 10 zł.

Gon 8. Dyst. 1 800 m. Nagm 1.000 
zł. 1 ) Nigra, ż. Pasternak, 2 )  kombi­
nator (57 ), o )  Ociiotna (10.50), 4) 
Gartacz (30,50). 5 ) Satrapa (2 0 ). 
W\c. Klaudja, Am or II i Lołenzo. 
W ygr. w 1 min. 55 sek. bardzo latu x ‘
0 trzy czwarte dług. Tot. 8- fr. 6.50
1 14 zł. .

Gon. 9. Dyst. I.HQ0 m. Nagr. 1,400 
Zł. 1) Kartagina, chł. Gulias?.. 2 ) A -  
h> Hclair ll. 3 ) łuna 111 V10.5U), 4 ) 
Madame II (98.50), 5 ) Bełle Ltm'e 
(19)/ 6 )  Gąrufta (24.501 W vc Pajac 
li. Wyjrr. w 1 min. 5S sek. łatwo „ 3 
dług. Tot. 28.50, fr. 9 i 6.50 zł.

b e z r o b o t n i  u k a m i e n o w a l i
d z i e r ż a w c ę  m a j ą t k u

G R U D Z I Ą D Z ,  18.10. ( t e ł .  w ł . ) .  
D z ie rża w c a  m a ją tku  p ań s tw ow e ­
go, C zes ław  W o jc zyń sk i, p osta ­
n o w ił ro zeb ra ć  jed en  z bu dyn ków  
m ieszka ln ych , g d y ż  g ro z ił  on zaw a  
len iem . W  budynku m ieszka ła  r o ­
d z in a  rob o tn ic za  bez p racy , na 
k tó rą  zap ad ł w y ro k  ekm isy jn y . 
K ied y  d z ie rża w c a  m a ją tku  w yd a ł 
p o lecen ie  ro zb ió rk i, m eszkańcy 
r zu c ili s ię  na n ieg o  i ob rzu c ili 
dachów kam i. P . W o jc zyń sk i pad ł 
n iep rzy tom n y  na ziem ię , odno­

sząc 30 ran  na ca lem  c ie k .  K ie *  
dy le żą cy  i b ro c zą cy  k r w i ą  ran  p, 
W  o j o z y  Liski le ża ł ju ż  na p odw ó­
rzu , żon a  ek sm itow an ego  loka to ­
ra  ob la ła  g o  w rzą cą  w o d ą  i  ga rn - 
ką.

P . W o jc zyń sk i. m im o tro s k li­
w e j op iek i )■ s zp ita lu  m ięjsk frtl 
w  G rudziądzu , zm arł.

W szy s tk ich  u czes tn ik ów  napa­
du ha d z ie r ia W cę  ń, a j a lk  u a le s z - 
tow 'a .10 i óSadzono w  w ię ż ien iu  
gru d ż iąd zk iem .

G r o ź n a  s z a j k a  b a n d y t ó w
grasowała na Pomorzu

T r z y  n o w e  p r o c e s y
po sp:aw?e o zajścia ra Powązkach

N a  tle  g ió śh e j sp ra w y  o  z a j­
śc ia  a n tyżyd ow sk ie  na P o w ą z ­
kach, d o jd z ie  do a!-ch n ow ych  p ro  
cesow . W iadfce p ro k u ra to rsk ie  po 
c ią g n ę ły  do o d p o w ied z ia ln o śc i 
k a rn e j za  sk ładanit! fa łs zyw yc h  
zpznań 2-ch św iadków  : G ozdow - 
sk iego  i .Jesionow skiegc, k tó rzy  
ar, s z tow an i zosta li na sa li sądo­
w e j, podczas  ro zp ra w y  w  S ądzie  
O k ręgow ym . T r z e c i p roces  w y to ­
czon y  zosta ł skazanem u W sp ra ­
w ie  p ow ą zk ow sk ie j, S ta n is ła w o w i 
M a jew sk iem u , k tó ry  po o g ło s ze ­
niu w yroku  zada ł nożem  k ilka 
rah  k łd tyeh  w spó loskarżonem u  
Jakub iakow i.

.M ajew ski od p ow iad ać  b ędz ie  z 
art. 236 K K . B ęd z ie  to p ie rw szy

p roces  o  zad an ie  ran na ła w ie  o- 
sk a r io n ych .

Fałszywe dolary
z wizerunkiem Hamiltona

In s ty tu c je  ban kow e o trzym a ły  
w iad om ośc i, iż  na te ren ie  W. M 
Gdańska u kaza ły  s ię  fa ls y f ik a ty  
b an kn otów  d o la ro w ych  S tanów  
Z jed n oczon ych  A . P . Są tó bank­
noty  w a r to śc i iO doi. op a trzo n e  

w ize ru n k iem  H am ilton a .
D la  u n iem oż liw ień  i a k o lp o r ta ­

żu * fa ls j  f ik a tó w  p rzez  g ran .cę  
polską, banki zw ró c iły  s ię po in 
fo rm a c je  do Gdańska, c ek m  uzy­
skan ia  dok ładnego  op icu p od ro ­
b ion ych  do la rów .

B Y D G O S Z C Z , 38.10. (T e l  w ł .L  
I P rz ed  Sądem  O k ręg o w y w  w  B yd ­
g os zc zy  zak oń czy ł się p roce  i  g ro - 
zne.j s za jk i b an dyty  3l akeym ilj, i__ 
na K u rka , k to ia  od d łu ższego  cża- 
r-u g ra so w a ła  na Pom orzu . N a  Ja­
w ie  oskarżon ych  zasi-da"* x trzech  
g łó w n y ch  ic ierow n ików  bandi : Ku 
rek, M u lle r  i K e tk iew iez . A k t  O -  
skarżen ia  z irzu ca ł Im T t n apa­
dów  bnndyCkifch. N a jb a rd z ie j 
zb rodn iczym  bvł napad dokonany 
na zagrodę  ro ln ik ó w  * L ip iń sk icn  

W  h o ry  z 14 na 1 '  m a ja  b, r. 
rrdario się do ch a ty  dw u ch  za- 
niaskowanycJi ban dytów , u zb ro jo ­
nych w  r ew o lw e ry  i o św iec iw szy  
izbę la ta rk am i e lek try ezn em i usi­
ło w a li śp iących  gosp od a rzy  s terc- 
ry zo w a ć . Edm und L ip iń sk i wy­
skoczy  ł z łóżka, cucąc zaa la rm o­
w ać sąs iadów . \V te j ch w ili padi 
s trza ł. R an n y  zd ą ży ł je s zc ze  iw  
b iec na podw órze, a le  tam  upadł 
i s tra c ił p rzytom n ość . Sp łoszen i 
ban dyc i u c iek li. R od z in a  d ługo 
ba ła  się. w y jś ć  z  dom u aby w e z ­

w ać  iokkrza. U czyn ion o  to d op ie ­
ro po parit god zin ach , g d y  ch o rj 
Czuł s ię  coraz, g o r z e j.  P rzed  p iz y -  
byciem  doktora. L ip iń sk i zm arł.

P od czas  rozp raw y  M u lle r  p rzy ­
znał Eię do w szys tk ich  napadów , 
g d y  E u rek  w y p ie ra ł s ię  ucłaiaiu w  
rozb o ja ch , a Retk iew ucz s ta ra ł s ię  
p rzed s ta w ić  sw o je  a lib i.

P rz ew ó d  sąd ow y  w yk a za ł n ie ­
zb ic ie  w in ę  w szys tk ich  tr z e c ii 
hanajrtów . W  o s ta im °m  s ło w ie  K u  
rek  p rzyzn a ł s ię  te ż  do w in y . V. y- 
zn a ł on, że  za p ew n e p rzes tęp s tw o  
skazan y  b y ł na parę m ies ię cy  w ię ­
zien ia . O o s ied z ia w szy  karę  w ró c i,  
do do.mu i zn a la z ł żone ż czw ór* 
g iem  dziec i w  sk ra jn e j n ędzy . 
W ted y  pozn a ł R e tk iew ic za  i za 
je g o  nam ow ą, zo rg a n iz o w a ł s za j­
kę bandycką.

Sąd w yd a l w y ro k  sk azu jący  
K urka na 15 la t i M u lle ra  na 12 .

P c za le m  skazan o na ninie,j*ze 
kary  s ze re g  osób ze  pom oc u dzie­
lana bandytom .
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fc3 wysoacfa Hawajskich i w Jaoorf
G o ścinni J a p o ń c z y c y  ś ie d z p  k a ż d e g o  c u d z o z i e m c a

M ło d z i m a ry n a rze  p od różu ją cy  
n aszym  szko ln ym  s ta tk iem  „D a r  
P o m o rz a "  m ogą  s ię  c ieszyć , że 
sp e łn ili jed n o  z  n a jb a rd z ie j egzo  
ty c zn ych  m arzeń , zw ie d za ją c  w y  
spy  H a w a jsk ie . W  cza s ie  d ru g ie ­
go etapu  p od ró ży , to zn. na d y ­
s ta n s ^  K a n a ł P an a m sk i —  T o s -  
jo , ,D ar P o m o rz a "  m in ąw szy  
w ysp y  G a lap agos , za w in ą ł do H o ­
n o lu lu .

W ita n o  go  tam  bardzo u roc zy ­
śc ie. N a jp ie r w  o k rę t za trzym a ł 
s ię  p rzed  portem  i choć zodda li 
n ęc iło  w s zy s tk iem i u rokam i p ięk  
ne w y b rze że , u c zn io w ie  m u s ie li 
s ta tek  w ym yć , w y c zy ś c ić , pom a­
lo w a ć  m ie jsca , g d z ie  poodpada ła  
fa rb a , a d op ie ro , g d y  skończono 
tę  żm udną robotę , w ło żon o  ga lo - 
wre m u ndu ry  i „D a r  P o m o rz a "  po 
w o li p od p łyn ą ł do m o la  en tu z ja ­
s ty czn ie  w ita n y  p rzez  pu b licz- 
ność. N a  sta tku  za ło ga  u s taw iła  
s ię  w  d łu g i w y c ią g n ię ty  fr o n t ,  a 
p iękn e  pan ie , zg o d n ie  z  h a w a j­
sk im  zw y c za jem  w ita ły  m a ryn a ­
rzy , w k ła d a ją c  każdem u na szy ję  
w ie n ie c  z  ż y w y c h  k w ia tó w

K L U B  P O L S K I  W ... H O N O L U L U

„D a r  P o m o rz a "  spotka ł s ię  na 
w ysp a ch  H a w a ja s k ic n  z %  s zczegó ł 
n ą  ży c z liw ośc ią , p o n iew a ż  zn a jdu  
j e  s ię  tam  b aza  a m eryk ań sk ie j f io  
t y  w o jen n e j P a c y fik u , a w  m ary ­
n a rc e  a m eryk ań sk ie j s łu ży b a r­
dzo dużo P o la k ó w . W  H on o lu lu  
is tn ie je  n a w e t k lub  po lsk i, k tó ­
r y  p ow sta ł w  dość o r y g in a ln y  spo 
sób. M ia n o w ic ie  na tam te jszym  
u n iw e rs y te c ie  w y k ła d a  p ro fe so r , 
k tó ry  s w o je  s tu d ja  akadem ick ie  
p rzep row a d za ł w K ra k o w ie , gd z ie  
w  r . 1932 u zyska ł d yp ’ om  d ok to r­
ski. T e n  dziw m y A m ery k a n in , m i­
łośn ik  lite r a tu ry  p o lsk ie j, je s t  na 
w yspach  H a w a jsk ic h  n ieo czek i­
w an ym  p ro p a ga to rem  pu lskości. 
S w ą  sym p a tję  do k ra ju , k tó ry  u- 
w a ża  za  d ru gą  o jc zy zn ę , o b ja w ia  
n a w e t w  tak i sposób, że  sw o ich  o- 
3 zczędn ośc i n ie  lo k u je  w  d o la ­
rach , a le  w  z ło ty ch  p o lsk ich  w  P . 
K . O . W y s ze d ł z re s z tą  na tom  
b a rd zo  dobrze , bo po d ew a lu a c ji 
d o la ra , w a r to ść  k a p ita łu  u m iesz­
czon ego  w  z ło t j  ch w zros ła  b lisito 
d w u k ro tn ie .

Z a m eryk o w a n i P o la c y  —  o f ic e ­
ro w ie  f l o t y  i u rzęd n icy  S tan ów  
Z jed n oczon ych , m ies zk a ją cy  na 
w ysp a ch  H a w a jsk ich , pod  w p ły ­
w em  p r o f  C. z a ło ż y li k lub  polsk i, 
w k tó rym  za c zę to  u czyć  s ię  języ-r 
ka p o lsk ie go . T a k  w ię c , d zięk i 
n ie zw yk łem u  zb ie go w i o k o lic zn o ­

ści, P o la k ó w , n ie zn a ją cy ch  ju ż  
ję z y k a  o jc z y s te g o , uczy po polsku 
A m eryK an in . N a  d z ień  p rzy ja zd u  
„D a ru  P o m o rza "  w y zn a czo n o  w ła  
śn ie  egza m in  na k u rsach  ję zy k a  
p o lsk iego .

M a ry n a rz e  n a  tyyspach  H a w a j 
sk ich  b a w ili  s ię  cu d ow n ie . P ro ­
g ram  p r z y ję c ia  u ło żon y  by ł b a r­
dzo in te re su ją co  i, r z e c z  w ażn a , 
jed en  d z ień  p o zo s ta w io n o  zu p e ł­
n ie  w o ln y  do sw obodnego u zn a­
n ia  zw ie d za ją cy c h . W ś ró d  l ic z ­
nych u roc zys to śc i trzeba  p rzed e ­
w szys tk iem  w ym ien ić  k on ce r t o r  
k ie s tr  h a w a jsk ich , u rząd zon y  na 
pok ład zie , p o łą c zo n y  z  h aw a jsk ą  
zab aw ą  tan eczn ą .

N A  B U R Z L IW Y C H  W O D A C H  
J A P O Ń S K IC H

G dy opu szczon o  H on olu lu , na 
statku  zn ów  za czę ło  s ię  norm aln e  
życ ie . „D u r  P o m o rza "  p łyn ą ł te ­
ra z  w  k ieru n ku  D ołudn iow ym . 
zm ie rza ją c  ku dalek im  b rzegom  
J a p on ji. B y ł to  jed en  z  n a jg o r ­
szych  ok resó w  pod róży ,- O k rę t 
p rzem ie rza ł w o d y  pu stynne, n a je  
żone p od w odn em i ska lam i, m ało 
znane, m ało  zbadan e i rzadko  u- 
częszezan e p r z e z  s ta tk i. G w a łto ­
w n a  fa la  i s z trom y  tak  b iły  o 
„D a r  P o m o rz a " ,  że  m iew a ł n ie ­
ra z do 40 s top n i n ach y len ia  Jak  
m ów ił w  sw ych  w sp om n ien ia ch  
kpt. K osk o  —  nie je s t  to  s y tu a ­
c ja  n rzy jem n a . O k rę t D rze lew a  
s ię  z boku na bok, a w śród  c ią g ­
łych  n ieb ezp ieczn ych  poch y leń  
n ie  m ożna an i stać, an i s ied z ieć .

an i n a w e t le że ć  bo lec i s ię  na 
łóżku  z je d n e g o  koń ca  w  d ru g i, a 
czasem  w śród  g łęb o k ie g o  snu w y ­
la tu je  n a g le  na p od łogę . N ie  m o i 
żn a  s ię  m yć, bo w o d a  n ie sp od z ie ­
w an ie  w y le w a  s ię  z  m ied n icy , n ie  
m ożna sp ok o jn ie  je ść , do ta le r z e  
tań czą  po stole.

Z A J Ś C IE  Z F L O T *  W O J E N N Ą

W  p ob liżu  b rzeg ó w  jap oń sk ich  
zaczą ł padać  g w a łto w n y  deszcz. 
W śród  m g ły  n ie  m ożna by ło  ro z ­
ró żn ić  i o k re ś lić  zb liż a ją c e g o  s,ę 
ląau . D op ie ro  ś w ia tło  la ta rn i lo t­
n ic ze j, n a s ta w io n e j na w yso k ie j 
g ó r z e  dało znak, że  „D a r  P o m o ­
r z a "  je s t  ju ż  n ied a lek o  od  k ra in y  
W sch o d zą cego  S łoń ca  J eszcze  
p rzez  jed n ą  noc fa le  r zu ca ły  s ta t 
k iem , a n a stęp n ego  dn ia  s ta tek  
w p łyn ą ł do za c is zn e j za tok i. Z a ­
b ie ran o  s ię  do p orzą d k ow a n ia  o- 
krętu  gdy  p rz y s z ła  d epesza  ze 
sztabu  ja p o ń sk ie j m a ryn a rk i w o ­
jen n e j, n a ka zu jąca  n a tych m ia s to ­
w e  w y p ły n ię c ie  z za tok i, ja k o  z 
m ie js ca  zak azan ego  d la posto ju  
o k rę tó w  cu d zoz iem sk ich . R u s zo ­
no w ię c  w  da lszą  d ro gę  do Joko­
ham y. T a m  „D a r  P o m o rz a "  dozn ał 
ba rd zo  ż y c z liw e g o  p rz y ję c ia .  Sko 
ro  ty lk o  za k o tw ic zy ł s ię  w  porc ie , 
na sta tku  z ja w il i  s ię  p rz ed s ta w i­
c ie le  w ład z , a w ra z  z  n im i posei 
po lsk i m in . M ich a ł M ośc ick i. 
W ś lad  za  nim  p rzyb y ło  8 f o t o g n  
fó w  i ty lu ż  rep o rte ró w , k tórym  
to w a rzy s zy li ch łop cy , n io sący  
k la tk i z g o łęb ia m i. K ró tk ie  in fo r ­
m ac je  sk reś lon e  n a tych m ia s t na

8 . 0 0 0  L a p o ń c z y k ó w
z a r r r  s s z k u j e  S z w e c j ę

S zw ecja  lic zy  ob ecn ie  8.000 
Lap oń czyk ów , z k tó rych  1/3 tru d ­
ni s ię  h o d ow lą  ren ów , res z ta  zaś 
ro ln ic tw em . W  ok o lica ch , w  k tó­
ry ch  zosta ła  w p ro w a d zo n a  kom u­
n ik a c ja  au tobu sow a , za rzu con o  
s ta rośw ieck i zw y c za j p od ró żo w a ­
n ia  w  saneczkach  zap rzężon ych  
w  r e n ife ra . O g ro m n e  ich  stada 
s tan ow ią  i ob ecn ie  n a jw ięk sze  
bogac tw o  L a p o ń cz j kow , k tó rzy  z 
zam iłow a n iem  je  L o d u ją . '  

M ie szk a ń cy  n iektóry ch ok o lic  
m uszą cu roczr.ie  w  pioszukiwan.u 
lep szych  p as tw isk  o d b yw a ć  w ę ­
d ró w k i w  ob ręb ie  oko ło  400 km. 
S zybk i i pom yśln y  ro zw ó j a r te ry j 
k om u n ik acy jn ych  w p łyn ą ł doda t­
n io na s zk o ln ic tw o , zw łaszcza  w-ę 
d row n e . L a p o ń c zy cy  red a gu ją  
d z ien n ik , w  k tórym  są p o ru s za ” '-

sp ra w y , zw ią za n e  z ich  n a jży w o l-  
n ie js zem i in teresam i M uzeum  
Pó łn ocn e  w  S ztok h o lm ie  tro s k li­
w ie  k o lek c jo n u je  zaby tk i d aw n ej 
k u ltu ry  la p oń sk ie j

H U M O R

N IC  N O W E G O  
- —  P r z y jr z y j  m i s ię ! G zy n ie  

za u w a ży łeś  esegoś?
—  N ie .
—  A ch , ty  g łu p ta s ie ! M am  prze  

c ie ż  na sob ie n ow ą su k n ię !
—  N o w a  su k n ia ! N o . to n ic  no­

w eg o  u c ie b ie !
W Y K S Z T A Ł C O N Y

—  O fia r u ję  m o je j 'żo n ie  na 
im ien in y  d u żego  L a ro u sse ‘a.

—  T a k ?  A  c zy  ma pan ju ż  ga ­
ra ż?

św istku  p ap ieru , r ep o r te r  p o w ie ­
rza ł swemu go łęb io w i p o cz to w e ­
mu, k tó ry  o d la ty w a ł do s ied z ib y  
d zien n ika .

J A P O Ń S K IE  Z W Y C Z A J E

Ż yc ie  w  J a p on ji —  ja k  op ow iad a  
kpt. Kuska —  za czyn a  s ię  bardzo  
w cześn ie . U b o le w a n ie  spow odu  in 
cyden tu  w  za toce  z ło żon o  w  ko­
m en dzie  statku ju t  o g. 7 rano , a 
w  poselstw  ie  ’ p rzyp om n ia n o  za ­
baw ną an egd o tk ę  o tem , ja k  to 
k iedyś  j td e n  z J ap oń czyk ó w  p rzy  
szed ł o  god z. J.0 rano  na o f i c ja l ­
ne d yp lo m a tyczn e  p rz y ję c ie ,  na­
zn aczon e na g. 10  w ie c zo rem

W  J a p o n ji z a ło ga  „D a r  P o m o ­
r z a "  zw ie d z iła  in te re su ją c e  „M u ­
zeum  tr z ę s ien ia  z ie m i" .  Z rob ion o  
w yc ieć zk ę  do K obe, g d z ie  m ieśc i 
się  jap oń ska  szkoła m orska N a  
lą d z ie  J a p o ń czycy  b y li ba rdzo  u- 
p rze jm i d la  naszych  k a d e tów  m or 
sk ich , a le  p rzek on a łem  s ię , —  mć 
w i kpt. K osko  —  że będąc gośc in  
ni, ló w n o c ze ś n ie  n ie  za n ied b u ją  
żadn ych  środ ków  os tro żn ośc i. 
T a k  np. od m ów io n o  p r z y ję c ia  
„D a ru  P om orza  * do r ep a ra c ji w  
s to c z iiij w  k tó re j w  jed n ym  z do­
ków  budow ał s ię  o k rę t w o jen n y . 
K a żd y  cu d zoz iem iec  w  J a p o n ji 
je s t  p rzy tem  s ta ra n n ie  in w ig i lo ­
w an y .

K ie d y  w  czas ie  p os to ju  „D a ru  
P o m o rz a "  w  N a ga sa k i m jr. Ś lu ­
sa rczyk  i m jr . P rz y b y lsk i, c z ło n ­
k ow ie  p ose ls tw a  p o lsk iego , w y je ­
c h a li z T okjo , aby o d w ie d z ić  p o l­
ski o k rę t a gen t ja p oń sk i za p y ta ł 
ich w p ro s t  dokąd ja d ą , p on iew a ż  
m usi on ró w n ie ż  p o je ch a ć  w  to 
sam o m ie jsce .

„D a r  P o m o rz a "  n io m oże jed ­
nak sk a rżyć  s ię  na p r z y ję c ie  w  
J ap on ji. G oszczono m aryn a rzy , 
u ła tw ian o  zw ied za n ie  m iast, 
p rzy jm ow a n o  w  p ry w a tn y ch  do­
m ach. C h łop cy  b y li ba rdzo  zad o ­
w o len i z  h a n d low e j p o m ys ło w o ­
ści Japończykow i, k tó rzy  na po­
k ład z ie  sta tku  p oza k ład a li m in ja - 
tu row e  sk lepy , g d z ie  p ra w ie  
w szys tko  m ożna b y io  dostać. 
B y ł p a w e t k ra w iec , k tóry  napo- 
czekan iu  ro b ił ubran ie , b y ł den ­
tysta  z kom p letem  n a rzęa z i i by­
ła m in ja tu ro w a  d ru ka rn ia , g d z ie  
k a żd y  m óg ł za m ów ić  b ile ty  w iz y ­
tow e.

W  J a p o n ji „D a r  P o m o rza "  u- 
c ze s tn ic zy ł w  tra d ycy jn em  „Ś w ie ­
c ie  W iś n i" ,  le c z  g d y  o d b .ja l od 
jap oń sk ich  b rzegów , zn ów  za czę ­
ła  to w a rzy s zy ć  mu p ogod a  b u rz­
liw a  i m g lis ta .

D O K u c z i i w y  ba c h o r
D w ie  k o le żan k i s tu den tk i p an ­

na Zuza i L o la  r o z g o ś c iły  s ię  w y ­
g o d n ie  w  p rz ed z ia le .

—  M am y  w y go d n e  m ie js ca  —  
za o p in io w a ła  pann a Zuza.

—  O w szem , w y g o d n e  a le  ty lk o  
do L w o w a , potem  się zrob i s tra ­
s z liw y  tłok .

—  M a sz  ra c ję , trzeb ab y  jak oś  
tem u za ra d z ić .

—  A le  ja k ?  W s zy s c y  m a ją  ró w  
ne p ra w a  do s ied zen ia  w  p o c ią ­
gu...

P a n n a  Zu za  osoba m ioda  i e- 
n e rg ic zn a  za s ta n a w ia ła  s ię  d łu ż­
szą  c h w ilę :

—  W ie s z  —  szkoda, że  n ie  ma 
m y w rze s zc zą c ego  b ach ora , lo  b y ł 
t y  n a jlep s zy  sposób na od s tra szę  
m e lu d z i od  n aszego  p rzed z ia łu .

—  Szkoda, n ie  szitoda —  o d ­
p a r ła  ko leżan ka , —  z d w o jg a  z łe ­
go  w o lę  tłok  w  p rz ed z ia le  n iż  k ło ­
po t z bachorem .

—  M am  św ie tn ą  m j ś l ! —  w y ­
k rzyk n ę ła  Zu za  po c h w ili n am y­
słu. W eźm iem y  nasze poduszk i i 
z ro b im y  z  b ie lizn y  s z tu czn ego  ba 
ch ora , b ędz iem y go  n ia ń czy ć  i u- 
spoka jać , ja  um iem  doskon a le  u- 
daw ać p ła c z  d z iecka . Ś w ia tło  s ię  
p rzyc iem n i, a d la  w ięk s zego  po­
strachu  m ożna b ed z ie  je s zc ze  roz 
w ie s ić  na szm urkach  parę  p ie lu ­
szek, k tó re  za s tą p ią  s e rw e tk i.

—  D oskon a le , p ys zn y  p om ys ł! 
—  p rzyk la sn ę ła  L o la  i po c h w ili  
ob ie  ko leżan k i w y c ią g a ją c  z w a ­
lizek  p o trzeb n e  u ten sy lja  m on to­
w a ły  d z ie c in n ą  kukię.

—  W sp a n ia ła  la la , ręczę , że 
n ik t n ie  p o z n a '—  zach w yca ła  się 
Z u za  k o łysząc  na rękach  d z iec in ę  
i k w ilą c  p rzy tem  ża ło śn ie .

—  C ich o, c ich o  m a lu tk i —  u- 
sp ok a ja ła  panna Zuza m a leń stw o .

F o r te l  ok a za ł s ię n iez ły . W e  
L w o w ie  o ra z  na inn ych  s ta c ja ch  
p a sa że row ie  za g lą d a ją c y  do ob ­
w ies zon ego  p ie lu szk am i p rzed z ia ­
łu k rę c il i  nosam i i w y c o fy w a li  

s ię  pośp ieszn ie .

K w ile n ie  m a leń stw a  o d s tra s za ­
ło naw et tłu m n ie  p od ró żu ją cy ch  
o fic e ró w ’

UEKSY
P o m ys ło w e  stu den tk i je c h a ły  

sam e w  pustym  p rzed z ia le .
Od czasu  do czasu  s to ją c y  w  

k o ry ta rzu  p od ró żn y  za g lą d a ł 
p rzez  szybę  do w n ę trza  le c z  ża­
dnem u z n ich  n ie  s ta rc zy ło  udwa 
g i.

R a n k ;em o b ie  s tu den tk i p rzed  
p rzyb yc iem  p oc iągu  do W a rs za ­
w y  „ro zp a k o w a iy "  b ach o ra  i po­
c h o w a ły  r e k w iz y ty  do w a liz ek

Ż a rtu ją c  i c iesząc  s ię  ze  sw ego  
pom ysłu  ja d ły  z ap e ty tem  śn iada  
n it . W  pewm ej c h w ili do p rzęd z ia  
lu w ta rgn ę ła  jaK aś kob ieca  po­
stać.
i —  P rzep raszam , a le  zd a je  s ię , 
że  pan ie  je c h a ły  %  d z ieck iem ?...

rzek ła  sp o g lą d a ją c  na pann y 
p o d e jrz liw e m  ok iem

—  N ie  p ro szę  pan i, je c h a ły ś ­
m y sam e —  u d oa rła  panna Zu za  
—  a le  co tc  pan ią  w ła ś c iw ie  ob ­
chodzi

—  Jak to  co, p a n ie  w y rz u c iły  
d ziecko  oknem , sam a w id z ia ła m ... 
u p rzedzam , że  je s tem  c z łon k in ią  
to w a rzy s tw a  op iek i nad  d z iećm i, 
i —  A le ż  p roszę  pan i to  b y ł ty l-  
ko ża rt... —  p ró b ow a ła  s ię  t łu ­
m aczyć  pann a Zuza.

—  Ł a d n y  ża rt, to m o rd e rs tw o ! 
W  te j c h w ili d a ję  zn ać do p o lic j i ,  
p rz y zn a j się , t y  w yrod n a , co  uczy  
n iłaś  z d z ie c k ie m ? ! —  za w o ła ła  
g ro źn a  dam a, p rz e s zy w a ją c  s tu ­
den tk i b ły sk a w icą  sp o jrzen ia .

—  A leż , m yśm y z ro b iły  taką  
la lkę , n au m yśln ie , d la  żartu ...

—  M ilc z e ć ! sam a w id z ia ła m , 
że coś b ia łe go  w y rz u c iły ś c ie  ok ­
nem

—  T o  b y ły  p a p ie ry , w  k tó re  by  
ły  opakow an e p ie ro żk i

—  D am  ja  pan iom  p ierożk i...
T o  r zek łs zy  g ro źn a  je jm o ś ć  uda

ła s ię  po kon du k tora . W ła ś n ie  p o ­
c ią g  za je żd ża ł na w a rs za w sk i 
d w orzec . P o  c h w ili  do p rzed z ia łu  
w eszły  w ła d ze  d w o rco w e  m esk ie  
żeń sk ie  i o o y c za jo w e . O b ie  pann y 
p lącząc  m u s ia ły  s ię  tłu m aczyć  
p rzed  ca łym  s ze reg iem  oso b is to ­
ści ze  sw ego  postępku . Ż a r t  był 
n ie z ły , a le  tru dn o  w ład ze  n ie  ma 
ją  poczu c ia  hum oru. Jur.
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DANA z NALAKKI
P O  W I E S C

A U T O R Y Z O W A N Y  P R Z E K Ł A D  M . W A Ń K O W lC Z O W E j .

P om im o w e n ty la to ró w  i  w on n ych  kadzidp ł la ta ło  
ty s ią c e  m uch  i  m o ty li. L ó d  s top n ia ł oddawm a w  b ase­
n ach .

A u d re y  z a ję ta  w ła sn em i p rz e ż y c ia m i n ie  p a trza ła  na 
ta n c e r zy . M yś la ła  o s łow ach  S e lim a  i rn im ow oli o kang- 
w a n . P o w ie d z ia ł je j ,  że  je ś l i  k w ia t  za k w itn ie , b ęd z i?  w  
tem  w ie d z ia ła  ju ż  o w p ó ł do d w u n a s te j, z taką  s ilą  w ta r ­
g n ą  tu  w o n n i goń cy . K s ię ż y c  w zn ió s ł s ię  na środek  n ie ­
ba, d z ied z in ie c  ton ą ł w ś w ie t lis te j p ow o d z i, W ilg o tn e  
ś w ie t la n e , g o rą c e  p o w ie tr z e  g ę s te  b y ł od zapachć w.

—  N ie  m oże  ju z  b a rd z ie j pach n ąć

U k rad k iem  sp o jr za ła  na zegarek .
—  D w a d z ie śc ia  p ięć  po  jed en a s te j.
P o s zu k a ła  w zrok iem  Selim a. N ied a w n o  s ied z ia ł koło 

P ie j .  G d zie  s ię  p o d z ia ł?
Jeden asta  m in u t 29..., w p ó ł do d w u n a s ttj..,

—  S k o ń c z jło  s ię  w es tch n ę ła  —  Z a p a liła  pap ierosa , 
a le  sm ak ty ton iu  w yd a ł je j  s ię  ja k iś  d z iw n y  Z a in tr y g o ­
w an a  sp o jr za ła  na p a p ie ro śn ic ę : tk w iły  w  n ie j zw yk łe  
p a p ie ro sy . W  ustach  poczu ła  s łodk i smak.

—  T o  p ew n ie  sok z an anasów , k tu ry  p iłam  n iedaw n o . 
—  W y ję ła  ch u steczkę  chcąc wry trz e ć  u s ta : chustka na­
s iąk n ię ta  b y ła  d z iw n : m za pach cną J ak ich  p erfu m  uży­
ła  d z is ic j ’  P oc zu ła  lekk i za w ró t g ło w y , tak  ja k b y  ją  u s i­
łow a n o  za ch lo ro fo rm iiw a ć  esen c ją  k w ia to w ą . M ab e l też 
czu ła  s ię  n iedob rze , zb lad ła  i w ach low a ła  s ię  g o rą c zk o ­

wo.
N a g ie  za m ies za n ie : w  b ieg ła  służba, zam ilk ła  o rk ie ­

s tra , za trzy m a li s ię  tan cerze . C zy ja ś  ręka  dotkn ęła  ra ­
m ien ia  A u d rey , s ta ł p rzed  n ią  Selim , p ro m ien ie ją c  r a ­

dością .
—  A u d rey , to k an g  - w ah .
S łużba w n o s iła  c za ry  i m ałe a m fo ry . T a n c e rze  ro z ­

p ie rz ch li s ię . B u rza  g o n g ó w  s za la ła  nad m iastem . 

W b ie g ł R am an
—  S am och ody  c zek a ją  —  p o w ied z ia ł W m ordorw  i 

T ro w e re  - Sm ithom .
—  G d zie  je d z ie m y ?  —  sp yta ł R o b e rt .
—  T o  ob o ję tn e , b y le  p rędko . —  K a n k  - w ah  k w itn ie  

w szęd z ie , p ró c z  w  p a ła cow ym  parku .

—  N ie , n ie  tęd y  —  m ó w ił S e lim  do A u d rey , k tóra  
ch c ia ła  o o d ą ży ć  za p rzy ja c ió łk a n n . —  D z is ie js z e j nocy  
k w itn ie  „n a s z "  k an g  - w ah . M ó j sam ochód czeka  p rzy  
inn ych  d rzw iach .

G era ld  s zed ł o s ta tn i, o b ró c ił s ię  i z ro zu m ia ł ś w ie t­
nie ob m yś lon y  plan....

Z bu dzon y  ze  snu U d a ig o r  u w ija ł  » ię  g o rą c zk ow o  p rzy  
m yś la ła  sob ie , d źw ięk ach  d zw on ów , g o n g ó w  i  syren . K u lis i,  za p rzę ­

g n ię c i do r ik s zó w  g a lo p o w o w a li,  zan osząc  s ię  od śm ie­
chu C h iń czy cy  i C h ink i p ęd z ili w  św ie t le  k s iężyca  am e- 

rykań sk iem i sam ochodam i, z g a s iw s zy  r e f le k to r y . M łod z i 
ludzie, o d z ia n i w  b lu zy , lub n adzy  do pasa, p u szcza li w  
ruch  sw o je  m aszyn y. N a g le  za c za i p ró szyć  śn ieg . Śnm g 

z b a jk i, o lb rzym ie  w o ln o  sp ad a ją ce  p ła tk i, isk rzą ce  się 
w  k s ię życow ym  blasku jak  m roźn y  p y l.

—  Zejdźm y', trzeb a  to zb liska  zoba czyć  — m ó w iła  A u ­
d rey .

R o zgo rą c zk o w a n y  tłum  p rzym o co w a ł n a czyn ia  do 
d rzew . N a jm n ie js z a  n a w et g a łę ź  d źw ig a ła  sześć, osiem  
k w ia tó w , w ie lk ich  jak  b u k ie ty  P r z e z  rok  d o jr z e w a ło  n a­
s ien ie , aż w re s z c ie  w y d a w a ło  na św ia t, w  m roku nocy, 
k w ia ty , skazane na w ie c zy s tą  n ie zn a jom ość  słońca.

P ’ jan e  w łasn ym  sokiem , w zn o s iły  p rz e z  ch w ilę  durm 
nio w sp an ia le  św ie c zn ik i sw ych  k iśc i, aż p oc ią gn ę te  w ła ­
snym  c ieża rem , c h y liły  s ię  ku d o ło w i i k u rczy ły , ja k  gd y ­

by św iadom e szyb k ie j śm ie rc i. W re s zc ie , z re zygn o w a n e , 
r o zw ie ra ły  op a d a ją c  k ie lich y  i w y le w a ły  k ro p la  po k ro ­
p li, w  ch c iw e  c za ry  sw ó j sok i życ ie .

—  P ro s zę  zo b a czyć  —  m ów ił S e lim  —  k w ia ty  k rw a ­

w ią .
—  N ie ,  —  szep n ę ła  A u d re y  —  k w ia ty  p łaczą .
K rz y k  goń ców , śm iechy, n a w o ływ a n ia , p rzes tra s zy ły

ty s ią c e  p taków  g n ie żd żą cy ch  się  w  d rzew ach . Ś w ią ty ­
n ie  d rża ły  od d źw ięk u  go n gó w . K o b ie ty  śp iew a ły . Z a im ­
p ro w izo w a n o  o rk ie s trę . P . ja n a  zapach em  m łod zież , za ­
c zę ła  tań czyć  w* u pa ln ym  m roku. Selim , n ieza u w ażon y  
p rzez  p od n iecon y  tłum , o b ją ł ra m ien iem  A u d re y  i p rzy ­

tu lił  ją  do s ieb ie .
C za rn e  p ro m ien ie  d w óch  c iem n ych , lśn ią cych  ź ren ic  

p rzes zy ły  ją  g łęboko , a ż  do serca . L  sta św ie że  i m łode 
p rzyc isn ę ły  s ię  do je j  w a r g  i noc zaw urow ała  k o lo  n ie j

Sam ochód  p rz e je żd ża ł pom ału  p rzez  la sy  i w s ie . 
U m ie ra ją c e  k w ia ty  za m yk a ły  k ie lich y . D rzew  a g a s ły  ja k  
pochodn ie .

—  N ie  op u szcza j m n ie  je s zc ze , m iło śc i m o ja , b łagam  
c ię  —  p ro s ił S e lim .

—  Z a ra z  ju ż  w s ta n ie  d z ień  —  w es tch n ę ła  A u d rey . —  
Pewm o ju ż  w szy scy  daw n o  w ró c ili.

W y tłu m a czy ł je j  w  l i k i  sposób  zobaczą  s ię w  R ah a- 
ja n gu  Z os ta w i lek tykę  w  m ieśc ie  eu rop e jsk iem , p rz y je -  
d z ie  r ik s zą  p rzez  d z ie ln ic e  m a la jsk ie  i ch iń sk ie . S tam tąd  
s z o fe r  bez l ib e r j i  p rz e w ie z ie  ją  F o -d em  na m iejsce .

S łuchała  g łosu , n ie  s low . C h w yc ił ją  w  ram ion a  i w  
p rz y s tęp ie  szału  ch c ia ł ją  w s iąść .

—  N ie  —  szepnęła  —  ja  sko le i b łagam  c ię :  n ie  te ­
raz, p ó źn ie j.

—  M asz s łuszność. P rzep ra s za m  cię. M am y ca łą  p rz y ­
szłość  p rzed  sobą.

A le  A u d re y  w ied z ia ła , że sen s ię skoń czy ł i że tc ich  
os ta tn i w ie c zó r .

O sto  m etró w  od dom ku L in d s to n e 'a , S e lim  w ys iad ł.
—  L e p ie j,  żeb y  nas n ie  w id z ia n o  razem .

(C .  d .  n . ) .

Mocia b r o g a ty e h
gentlemanów

W ied eń scy  f r y z je r z y ,  n a rzek a ­
ją c  na b ezroboc ie , u sL u ją  w p ro ­
w a d z ić  w  m odę b -ody , w ą sy  i bo­
kobrody. U s iln ie  tłu m aczą  na. 
w szys tk ie  s tron y , że  m oda z roku  
19u0 p ow in n a  s tan ow czo  pow ro ­
c ie  i że  ty lk o  b u jn y , a p iękn ie  u- 
trzym a n y  za ro s t je s t  p ra w d z iw ą  
ozdobą  u rody m ęsk ie j.

- O c zy w iś c ie , za rów n o  w śród  
p łc i p ięk n e j, ja k  i m n ie j-p ięk n e j 
p an u ją  p od z ie lon e  zadan ia , zd a ­
je  s ię  jedn ak , że w sp ó łcześn i m ęż 
c zy źn i n ie  będą sk łonn i, da za ­
p u szczan ia  za ros tu  d la  o ż y w ie ­
n ia  ruchu  w  za w o d z ie  f r y z je r ­
skim .

l'o kogo należy św iat!
O sta tn ie  w y d a rz en ia  p o lity c z ­

ne u czyn iły  ba rdzo  ak tu a ln ą  spra 
w ę p os iad łośc i k o lo n ja in ych  po­
s zc zegó ln y ch  p ań s tw  i p od zia łu  
p o w ie rzch n i ku li z iem sk ie j po­
m ięd zy  w ie lk ie  m ocarstw a . O tó ż  
p rzes z ło  po łow a  ku li z iem sk ie j 
p o zo s ta je  pod pan ow an iem  p ięc iu  
m ocarstw  W ie lk ie j  B ry ta n ji,  
R os ji, S tan ów  Z jed n oczon ych , J a ­
p o n ji o ra z  F ra n c ji.

N a  p ie rw szem  m ie jscu  sto i 
W ie lk a  B ry ta n ja , k tó re j d om in ja  
i k o lo n je  o g a rn ia ją  p ow ie rzch n ię  
13.356.759 m il kw ad r, i ob e jm u ­
ją  450 m iljo n ó w  m ieszkań ców . 
N a s tęp n ie  id z ie  R os ja , k tó re j lud 
ność w yn os i o gó łem  175 m iljo n ó w  
m ieszkań ców , d a le j S tany Z jed n o ­
czone, lic zą c e  140 m iljo n ó w  lu d ­
ności, J a p on ja  p os ia d a ją ca  pod 
sw em  pan ow an iem  125 m iljon ów ’ , 
o ra z  F ra n c ja , rząd zącą  110 m iljo -  
nam i. ■
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